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Na święta 


Nowy rząd 


Niełatwe będzie miał zadanie nowy rząd 
francuski Panl-Boncoura. Obejmuje ster 
państwa w momeucie decydującej rozpra- 
wy o długi wojenne i w przeddzień ważnych 
posunięć w sprawie niemieckiej, które mu- 
szą nastąpić na skutek zawartego świeżo „po 
rozumienia pięciu”. Do rozwiązamia bedzie 
miał jeszcze trudną i skomplikowaną spra- 
wę zrównoważenia budżetu... Krótko mó- 
%iąc, będzie miał nowy rząd francuski do 
czynienia z vastepującemi trzema trudno- 
ściami: stosunck do Stanów Zjedn. (sprawa 
długów wojeńnych). — stosunek do Niemiec 
(zrównanie w zbrojeniach), — i równowaga 
budżetu (projekt redukeji uposażeń). 

Czy im podoła? 

Zależeć to będzie od osobistej inicjaty- 
wy noweco premjera (i zarazem ministra 
spraw zagranicznych) i od poparcia parla- 
mentu--- 

Nowy premjer jest jeduą z najwybitniej- 
szych postaci politycznych dzisiejszej Fran- 
cji. Bardzo często spotykaliśmy się z jego 
nazwiskiem po wojnie. 

Paul-Boncour był przez szereg lat wy- 
pitnym członkiem partji socjalistycznej. Da- 
leki od kosmopolityzmu i germanofilstwa. 
Bluma, reprezentował w łonie tej partji kie- 
runek realistyczny i skłonność do kompro- 
misów. Parokrotnie próbował ją pozyskać 
na rzecz swych zdrowych koncepcyj w dzie- 
dzimie polityki zagranicznej. Zawsze jednak 
z walki z Blumem wychodzi pobity. To go 
skłoniło do opuszczenia partji i do ofiaro- 
wania swych usług rządowi p. Tardieu. 
W rezultacie tych decyzyj jest Boncour już 
przeszło od roku przedstawicielem Francji 
w.Lidze Narodów i czynnym na jej terenie 
działaczem. Od niego to m. in. wyszedł pro- 
jekt przydzielenia Lidze Narodów między- 
narodowej sily wojskowej i wzmocnienia jej 
egzekutywy. 

Prawdopodobnie nie wzbudzi w Niem- 
czech entuzjazmu Boncour jako kierownik 
polityki zagranicznej. 

Mniej jasnym jest stosunek Boncoura do 
Stanów Zjedmoczonych. Zresztą nowy pre- 
mjer francuski nie miał jeszcze czasu spre- 
cvżować go i ustalić. Wolno jednak sądzić, 
że wytyczną będzie mu głos Izby Deputó- 
wamych, która wolała pożegnać się z Her- 
riotem, niż zapłacić grudniową ratę długu. 
Boncour najprawdopodobniej będzie chciał 
poczekać na objęcie rządów przez Roose- 
velta i wejść z nim potem w układy. 

Pozostaje trzecia trudność: — sprawa 
budżetu... Rząd Herriota chciał ją rozwią- 
zać przez redukcję uposażeń urzędniczych. 
To jednak wywołało protest socjalistów 
i grożbę głosowania przeciw. Jeśli Boncour 
zachce współpracować z klubem Bluma, bę- 
dzie musiał poszukać innych źródeł oszczęd- 
ności. Niewątpliwie w krótkim czasie powie, 
na jakiej drodze chce dążyć do zrównowa- 
żenia budżetu. 

Właściwie jednak nie te trzy trudności 
stanowią największy szkopuł dla nowego 
rządu. Stanowi go stosuńek do parlamentu. 

Rząd Boncoura przynosi z sobą tę samą 


Najlepsza mąkę 


Nailepsze pieczywo 


sprzedają FlLJc firmy 


Przedpłata wynosi: 


z odnoszeniem 


6*20 zł. | 


M'esięczn a 


„ZIARNO kraków 
francuski. 


wadę, którą miał rząd Hertiota i która Her- 
riota zmusiła do odejścia. Jest to rząd par- 
lamentarnej mniejszości. Wchodzą do niego 
przedstawiciele lewicy bez socjalistów. So- 
cjaliści prawdopodobnie zechcą go poprzeć, 
ale pod określonemi warunkami, które do- 
tyczyć będą spraw gospodarczych i Spraw 
„politytki zagranicznej. Nie ulega dla nas żad- 
nej wątpliwości, że w takiej sytuacji Bon: 
cour nie bedzie mógł rozwinąć: zdrowego 
programu i że wypróbowawszy drogę kom- 
promisów będzie musiał albo ustąpić, albo 
spróbować porozumienia z klubami centrum 
i prawicy. Toby go naraziło na rozbrat z 50- 
cjalistami, ałe ku temu — zdaje się — nie- 
powstrzymanym pędem idzie ewolucja poti- 
tyczna wę Francji. Zbyt na niej od dłuższe- 
go czasu zaciążył doktryneryzm Bluma 
i zbyt się jej dał we znaki germanofilski 
kierunek partji socjalistycznej, by się to 
wveszcie hie miało dkończyć. Nie dziś, nie ju 
tro, ale za to tem pewniej į tem gruntowniej 
w niedalekim czasie. 

Polska nie ma powodu .do szczególnej 
radości z powodu powstania rządu Boncou- 
ra. Nie lewica, ale „centro-praw'* francuski 
rozumie jej szczególną sytuację, zwlaszcza 
w stosunku do Niemeic. Z drugiej jednak 
strony mie ma Polska żadnych także powo- 
dów do nieufności względem nowego rządu. 
Dotychczasowa. działalność Paul-Boncoura, 


zwłaszcza na terenie L. N., daje nam wy- 


starczające gwarancje, że i nowy rząd fram- 
cuskj kierował się będzie w swej polityce 
europejskiej względami pokoju, opartego na 
bezpieczeństwie. 

O trwałość zaś i autorytet nowego rzą- 
du troszczyć się już muszą sami Francuzi, 
którym ani prawa, ami możności udzielania 
rad nie mamy. W. Z. 


Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych. 
Z ROS'a. 


Warszawa 19. 12. (Telef. wl). W najbliż- 
szych dniach nastąpi w Warszawie. wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych  polsko-sowiec- 
kiego układu o nieagresji, oraz polsko-sowiec- 
kiego układu koncyljacyjnego. Wymiana do- 
kumentów ratyfikacyjnych odbędzie się w. Mi- 
nisterstwie Spraw Zagranicznych między min. 
Beckiem a poslem sowieckim w Warszawie 
Qwsiejenką. 


ODRZUCONA OFERTA SOWIETÓW. 

Warszawa 19. 12. (Telef. wl). Sowieckie 
przedstawicielstwo handlowe w Warszawie 
zwróciło się do czynników polskich z propczy- 
cją wymiany pewnej ilości rosyjskiej pszenicy 
na polskie żyto. Propozycji sowieckiej nie przy 
ięto. 

PORAŻKA SANACJI W WYBORACH 

KOMUNALNYCH W TCZEWIE. 


Warszawa 19. 12. (Telef. wł). W niedzielę 
odłyły się wybory do sejmiku powiatowego 
w Tczewie. Iskra“ podaje, że wynik wyhorów 
był następujący: Na 46 mandatów N. P. R. 
otrzymała 10 mandatów, Stron. Narodowe 16, 
B. B. 12, lista kompromisowa 5, Niemcy 3 man 
daty. -Kurjer Warszawski“ natomiast podaje 
inny podział mandatów: N. P. R. 10 manda- 
tów, Stronnictwo Narodowe 21, Sanacja 10, 
lista Ciszaka 1, lokatorzy 1, Niemcy 3. 
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Skład nowego rządu francuskiego. 


du Heriota. Polityka jego jak sam Paul Bon- 
cour oświadczył będzie dalszym ciągiem poli- 
tyki Herriota. Jedynie polityka finansowa i 
kwestja długów wojennych będa inne. Powie 
rzenie senatorowi Cheronowi ministerstwa 
skarbu i budżetu znajdzie w parlamencie nie- 
wąpliwie życzliwe przyjęcie. W sprawie dłu- 
gów wojennych będzie rząd starał się podjąć 
z Ameryką rokowania, jednak nie zgodzi się 
na żadne układy przed zmianą rządu amery- 
kańskiego. Koła parlamentarne sądzą, że przy 
pierwszem spolzaniu w Izbie rząd Paul Bon- 
coura uzyska około 380 głosów na ogólną licze 
bę 614 posłów. - 
ROZBIEŻNE KOMENTARZE PRASY 
FRANCUSKIEJ. 

Paryż, 19 grudnia. Rząd Paul Boncoura 
znalazł w prasie francuskiej bardzo życzliwa 
przyjęcie. Jedynie prasa prawicowa, która rów 
nież potępiała rząd Herriota krytykuje rząd 
Boneoura, przepowiadając mu krótki żywot, 
Oficjalny „Petit parisien* nazywa nowy rząd 
wiernem odzwierciedleniem rządu Herriota. 
Dziennik podkreśla, że rząd Paul Boncoura 
ma tak w Izbie jak w senacie zapewnioną 
większość. Większość w Izbie wyniesie około 
380 głosów. „Matin“ podkreśla z zadowole- 
niem fakt powierzenia ministerstwa skarbu 
i budżetu senatorowi Cheronowi. Wynika z te- 
go, że rząd pragnie specjalną uwagę poświę- 
cić sprawom finansowym. „Echo de Paris“ 
przepowiada rządowi „marny żywot i rychłą 
śmierć“. Rząd Boncoura odziedziczył bowiem 
wszystkie słabości į błędy swego poprzednika, 
brak mu natomiast zalet i presizu Herriota. 

Paryż, 19 grudnia. W nowym rządzie fran- 
cuskim zasiada 11 prawników, 7 profesorów, 
6 dziennikarzy, 2 lekarzy, urzędnik i kupiec. 


Paryż, 19 grudnia. Wczeraj późnym wieczo- 
rem ogłoszcna została lista nowego rządu fran | 
ceuskiego w składzie następującym: Prezydjum 
i sprawy zagraniczne — senator Paul Bencour 
„(bezpartyjny, dawniej socjalista), wicepremjer 
i sprawiedliwość — senator Grardey (radykał), 
finanse i budżet — senator Cheron (niezależ- 
ny, dawniej członek narodowej frakcji Poin- 
carego), roboty publiczno — poseł George 
Bonnet (radykał), sprawy wewnętrzne — po- 
seł Chantemps (radykał), ministerstwo wojny 
poseł Beladier (radykal), lotnictwo — Painle- 
ve (republikanin społeczny), marynarka wo- 
jenna — poseł Leygues (niezależny, dawniej 
republikanin lewicowy), rolnictwo poseł 
Queuile (radykal), cmerylury — poseł dr. 
Gallet (demokraia katolicki), oświata — posel 
de Morzie (socjalista prawicowy), kolonje — 
senator Albert Sarraut (radykał), praca — 
Dalimier (radykał), marynarka handlowa — 
poseł Leon Meyer (radykał), higjena — poseł 
Danielou (lewica radykalna), handel — sena- 
tor de Juveneł (niezależny), poczta i telegraf 
poseł Laurent Eynac. (lewica radykalna). 

Podsekretarze stanu: Prezydjum — poseł 
Frot (niezależny socjalista), ministerstwo spr. 
zagr. — poseł Cpt (radykał), ministerstwo spr. 
wewnętrz. — senator Israel (radykal), mini- 
sterstwo wojny — poseł Guy la Chambre, mi- 
nisterstwo pracy — de Tessan (radykał), mi- 
nisterstwo sztuki — poseł Mistler (radykał), 
ministerstwo wychowania fizycznego -— poseł 
Marcemtbes (radykał), nauki techniczne — po- 
seł Ducos (radykał), gospodarka narodowa — 
póseł Patenotre (niezależna lewica). 

Nowy rząd przedstawi się Izbie we czwar- 
tek, przyczem premjer Paul Boncour wygłosi 
krótkie expose, a następnie podjęta zostanie 
dyskusja ogólnopolityczna. Po debacie odbę: 
dzie się głosowanie nad postawiona przez pre- 
mjera kwestją zaufania. 


Przynależność partyjna 
ministrów. 

Paryż, (PAT.) Dekret o ukonstytuowaniu się 
nowego rządu ukazał się dziś rano w „Journal 
Officiele”. Gabinet Paul Boncoura składa się z 
17 ministrów i 2 podsekretarzy stanu. w tem 
5 senałorów. 19 członków obecnego rządu wcho 
dziło w skład gabinetu Herriota. Nowych mini- 
strów i podsekretarzy stanu jest 10. Z pośró? 
5 senatorów, którzy otrzymali w nowym gabi- 
vede teki ministrów lub podsekretarzy stanu 
2 należy do t. zw. dzikich, pozostali zaś 3 do 
lewicy demokratycznej Z pośród deputowa- 
nych, którzy wchodzą w skład obecnego rządu 
15 należy do radykałów społecznych, jeden re- 
publikanin społeczny, 3 z lewicy radykalnej, € 
z lewicy niezależnej, 2 nie należących do żad- 
nej grupy i jeden socjalista zjednoczeniowy. 
Dziś na posiedzeniu gabinetu opracowaną zo- 
stanie deklaracja rządowa, jaką rząd złoży w 


—_—— ————— 


Egzekutywa komunistyczna nrzed sadem 


Warszawa 19. 12. (Telef. wł). W Sądzie 
Okr. rezpoczęła się sprawa egzekutywy war- 
Szawskiego okręgowego komitetu partji komu- 
nistycznej, na czele którego stoi literat Andrzej 
Walica, autor scenarjusza filmowego pod ty- 
tulem ..Legjon ulicy". Na ławie oskarżonych 
zasiedli m. in. R. Deperasiński i E. Ochap, któ- 
rzy byli łącznikami między warszawskim a kra 
kowskim komitetem, a ponadto szereg żydów. 
Władze trafiły na ślad działalności wywrota- 
wej oskarżonych, obserwując mieszkanie A. 
Walicy. 


Wygrane na [oterji. 

Warszawa, (PAT.) Dzisiaj w 4 dniu ciągnie- 
nia drugiej klasy 26 Polskiej Państwowej Lo- 
terji klasowej główniejsze wygrane padły na 
numery: 15.000 zł. na nr: 1721, 10.000 zł. na 
nr. 62.690. 104.707, 5.000 zł. na nr. 2165, 
114.906, 2.000 zł. na nry: 46.667, 74.316, 88.233, 
91.974, 93.694, 122.388, 


USTAWA O OBNIŻENIU PROCENTÓW. HI. 
POTECZNYCH W SENACIE. 


Warszawa, 19. 12. (PAT.) Posiedzenie sę 
natu, które odbędzie się w dniu jutrzejszym © 
godz. 16, zawiera na porządku dziennym spra- 
wozdanie sen. Żaczka o rządowym projekcie 
ustawy, dotyczącym obniżki procentowej i prze 
dłużeniu okresu umarzania wierzytelności dłu- 
goterminowych oraz dyskusję nad expose p. 
Prezesa Rady Ministrów Prystora z dnia 15 bm. 


KODEKS POSTĘPOWANIA CYWILNEGO. 


Warszawa, 19 grudnia. (Tel. wł.) Dziennik 
Ustaw z dnia 19 bm. ogłasza obwieszczenie 
ministra sprawiedliwości, zawierające jedno- 
lity tekst obowiązującego kodeksu  postępo- 
wania cywilnego. 


ebszerna. Po oddaniu hołdu premierowi Herrio- 
towi i podkreśleniu konieczności kontynuorwa- 
nia polityki zagranicznej i wewnętrznej dekla- 
racja poruszy zlekka kwestję długów zagranicz 
nych, które były przyczyną upadku poprzednie" 
go gabinetu. Głównym punktem deklaracji bę- 
dą kwestje finansowe oraz usunięcie trudności 
deficytowych. Izbie deputowanych zostaje tyl- 
ko 9 dni do końca roku dla przedyskutowania 
i głosowania nad prowizorycznym ` budżetem. 
Rząd zaznacza, że zamierza zbadać sprawy fi- 
nansowe i budżetowe dla znalezienia środków 
i dróg, przy pomocy których zamierza kwestję 
tę rozwiązać. 


P. BONCOUR BĘDZIE KONTYNUOWAŁ 
POLITYKĘ HERRIOTA, 
Paryż, 19 grudnia. Gabinet Paul Boncoura 
w składzie swoim nie wiele różni sie od rzą: 
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Od stóp Karpat, przez kraj cały aż do morza Bałtyckiego 
Polskie drzewko niechaj zdobi polski piernik od Rothego. 


„Anton:txzi* pierulczki nadziewane światowej sławy do nabycia 


w fabryce pierników A. ROTHE, Kraków, Sławkowska Nr. 20. 


A 


0 czem piszą inni 


Precz z pojednaniem! 
_ P, Mackiewicz był początkowo zamiepo- 
kojomy wyrzeczeniem się „dyktatury i prze- 
mocy“ przez p. Sławka. Ale teraz, po dru- 
giem przemówieniu p. Sławka, jest znów 
spokojny. 

„Sądzę — pisze w „Słowie”, — że po- 
głoski o pojednaniu przycichną po tej dru- 
giej mowie. Pułk. Sławek, mówiąc na klu- 
bie B. B., powiedział: 

„Ja ręki do opozycji, do demagogów i 
szkodników nie wyciągałem i wyciągać jej 
nigdy nie będę. Przemawiałem do' legjo- 

` nistów”. 

Chyba wyraźmie. Nie wynika stąd, aby 
pułk, Sławek miał nastrój wobec opozycji 
tak tkliwy, jak się jej wydawało. Raczej 
przeciwnie, widać, że go nie jest w stanie 
zasmucić nawet tej opozycji chrypka. 

Nie ludzi pojednawczych, lecz energicz- 
nych nam potrzeba. Energja, i charakter po- 
jednawczy są to cechy, które rzadko cho- 
dzą razem”. 


Snoistość B. B. 
W tej drugiej mowie p. Sławka znalazł 
się następujący ustęp: 

„Obecnie jestesmy klubem o tyle jnż 
mwartym wewnątrz siebie, że stać nas na 
to, aby wykłócać się między sobą. Przy do- 
brej woli i przy zrozumieniu rzeczy wspćl- 
nych, które nas łączą, zdołamy wewnątrz 
bloku zawsze wypośrodkować linję postę- 
powania”. 

»A tą zwartością — pisze „Polonia? — 
klubu, która jakoby jest coraz mocniejsza, 
jest w rzeczywisłości wręcz przeciwnie. Wy- 
złócają się i wyklócać bedą coraz zawzię- 
ciej, Apel jednak p. Sławka miał na celu 
wskazanie wszystkim powaśnionym, że jed- 
no ich łączy: wspólnie doszli do władzy, 
wspólnie od niej odejdą i wspólnie będą po- 
nosili odpowiedzialność. Bo właśnie ta myśl 
o odpowiedzialności zaczyna już w ezeregi 
samacyjne wprowadzać coraz większe za- 
mieszanie. Nietylko jednostki, ale całe już 
grupy przemyśliwają o tem, jakby się wy- 
cofać, jakby choć częściowo odrobić to, co 
sami zawinili — nie mają odwrotu tylko ci, 
którzy zbyt wiele na sobie odpowiedzial- 
ności dźwigają za całe 6 i pół lat sanacyj- 
nych rządów. Ci jednak popędzają całe 
zbiorowisko sanacyjne, by się jeszcze trzy- 
mało w kupie”. 


Nie trzeba programu. 


Nawet „Nowy Dziennik”, dla rządu ży- 
ogltwy zasadniczo, obruszył się z powodu 
ostatniego przemówienia p. premjera. 

„Przemówienie p. premjera — pisze — 
winno mieć charakter programu. Nie miało 
go. Nie stało się nieszczęście, hikt też nie 
miał pretensji do tego, aby przemówienie 

p. promjera uważać za program, a zapewne 

i sam p. premier Prystor nie traktował swe- 

go przemówienia, jako program rządowy 

Ale to należało jakoś przed spoleczeństwem 

usprawiedliwić. I tej misji podjela się „Ga- 

zeta, Polska”. Komu potrzebny jest program 
gospodarczy? -— zapytuje organ rządowy 

„Generałowie, którzyby chcieli pisać „pro- 

gram” bitwy, — miast ustalić myśl prze- 

wodnią manewru, — byliby uznani za nie- 
spełna rozumu”. A więc jedyna rzecz — to 

ustalenie „myśli przewodniej manewru, U- 

ważamy. jednak. że w Polsce „manewro- 

wać? nie wolno. I nie chodzi tyle o pro- 
gram walki z kryzysem, ile o ustalenie raz 
na zawsze, czy rząd opowiada się za gospo- 
darką kapitalistyczną. czy też za  etatyz- 
mem. Po ustaleniu takiego programu dobię- 
ra się zawsze odpowiedni sztab urzędników, 
którzyby mogli i chcieli program ten zrea- 
lizować. Nie można jednak nazwać progra- 
mem stanu rzeczy. że minister wygłasza 
oficjalnie enunejacje. a jego podwladni ro- 
bią co się im żywnie podoba. Tylko w at- 
mosferze bezprogramowości mogą istnieć 
takie zygzaki „pogramowe”, że szef rządu 
wypowiada eo kilka miesięcy inno zdanie 
o kartelach i o cenach ramych". 


Znamienny inserat. 

Jako „signum temporis'* warto przyto- 
czyć następujący inserat, zamieszczony w 
konserwatywnym „Dzieuniku Poznańskim”: 
; „Wyższy urzędnik z uniwersyteckiem 

wykształceniem, lat 30 poślubi majętną ko- 

bieta, Wiek i wszystko inne obojętne. Ma- 
jatek potrzebny do zrobienia karjery pu- 
blicznei i siewniecia po wyższe stanowiska. 

Dla dziewcezęcia do lat trzydziestu będę 

przewodnikiem, dla kahiety do lat sześćdzie 

siecia będę idealnym mężem, dia pani po- 
wyżej lat sześćdziesiecii, będę wzorowym 
synem i dobrym opiekunem, Oferty: Dzien. 

Paz... poil.: 

Mamv do czynienia 7 prostym kontrak- 
tem ,.kupna— sprzedaży. Towarem — ży- 
wy człowiek... Swaszne! 


W Belgradzie rozpoczęły się obrady przed- 
stawicieli państw, należących do Małej Enten- 
ty. Prasa czechosłowacka, jugosłowiańeka i ru- 
muńska przypisuje im duże maczenie, a organ 
min. Benesza, „Prager Presse* tak precyzuje 
sens ich rozpoczętej konferencji. 

Międzynarodowa i europejska polityka od 
ostatniego posiedzenia ministrów Małej Enten- 
ty w maju rozwijała się w tempie przyśpieszo- 
nym. Pa konferencji w Lozannie, na której o- 
siągnięte zostało porozumienie w sprawie repa- 
racyj i na której doszło do zbliżenia pomiędzy 
Ameryką a Anglją, odbyła się konferencja w 
Stressa i nastąpiła nowa faza konferencji roz- 
brojeniowej. Niemcy wycofali się z konferen- 
cji, wysuwając żądanie równouprawnienia, a 
wreszcie doszło do porozumienia pięciu mo- 
„Carsbw. Potem wysunęła się na czoło kwestja 
spłaty raty grudniowej i cały szereg drobnych 
wypadków, które odzwierciadlają usilne dąże- 
nia państw europejskich do znalezienia wyjścia 
z ciężkiej sytuacji gospodarczej, 

Ale to wszystko razem nie przyniosło żad- 
nego rozstrzygnięcia. W roku 1938 ma nastą- 
pić realizacja porozumienia, zawartego w rezo 
lucji pieciu mocarstw z d. 11 grudnia, jak rów- 
nież rozwiązana kwestja długów wojennych. W 
następstwie tego należy się spodziewać w przy- 
szłym roku decyzji w sprawie reparacyj wscho- 
anich. 

Wszystkie te kwestje dotyczą bezpośrednio 
trzech państw Małej Ententv. Kwestja repara- 
cyj ma dla nich takie samo znaczenie, jak 
kwcestja długów wojennych. Niema znaczenia 
ten fakt. że rozpięcie ich interesów nie jest 
w poszczególnych wypadkach zgodne, Doświad 
czenia wykazały. że wspólne postępowanie i 
wzajemne poparcie jest najlepszą metodą, mo- 
gaca doprowadzić trzy państwa do celu. Moto- 
dę tę zastosowano już przy rokowaniach w spra 
wie reparacyj, która to kwestja jest dla państw 
Małej Ententy nadzwyczaj doniosła. Nie ulega 
wątpliwości, że tej kwestji konferencja belgradz 
ka nie pominie. 

Niu trzeba podkreślać specjalnie, jak Mała 
Ententa zainteresowana jest w rozwiązaniu 
kwwestji rozbrojeniowej. Mała Ententa zawsze 
stała na stanowisku, że w tej kwestji nie może 
uczynić się kroku naprzód bez uznania ścisłe- 
go związku między rozbrojeniem a gwarancja- 
mó. jak również z systemem bezpieczeństwa. 
związku, bromionegó w Genewie cd lat nietył- 
ko przez Francję, ale.i inne państwa. Jeżeli w 
porozumieniu pięciu, mocarstw. można dopatry- 
wać się sukcesu tej zasady: i jeżeli można li- 
czyć na to, że system ten ma trwale podstawy, 
to znaczy, że w jego ramach konkretnie usta- 
nowi się rozmiary rozbrojenia w poszczegól- 


Gdańsk dawniej a dziś, Naprawienie krzywdy 


zasłania Niemcy, przed Azją. 


Wiedeński dziennik ehsrześcijańsko-społecz- 
ny „Reichspost* ogłosił obszerno wyjaśnienia 
prof. Foerstera na temat jego stosunku do Tra- 
ktatu Wersalskiego. Trasa niemiecka zarzu- 
cila bowiem wielkiemu myślicielowi. że w od- 
czycie, wygłoszonym w Paryżu, nazwał mapę 
Europy, wykreśloną w Wersalu za najsprawie- 
dliwwszą. Prof. Foester zaprzeczył temu i w ob 
szernym artykule wydrukowanym pna łamach 
„Reichspost” przedstawił swój pogląd na za- 
chodnią granice Polski. 


-— Powiedziałem —- pisze prof. Foester — 
że uregulowanie przez Traktat Wersalski spra- 
wy Gdańska i „korytarza“ poiskiego przywraca 
poniekąd sytuację z przed 100 lat. kiedy 
Gdańsk był pierwszorzędnem miastem handlo- 
wem i portem dla całego welnego polskiego 
zaplecza, podczas gdy skutkiem. zaborczej poli- 
tyki Fryderyka Wielkiego został zdegradowany 
do rzedu nieznacznego miasta prowincjonalne- 
go. 

To co powiedzialem — wywodzi dalej prot. 
Foerster — było tylko prostem stwierdzeniem, 
że rozstrzygnięcie wersalskie odpowiada o wie- 
le więcej etyczuym wymogom i związkom gos- 
todarczym tych okolie z Kiwopą Wschodnią, 
niż stan stworzony przez Fryderyka Wielkiego. 
Przyzwyczailiśmy się nazywać Traktat Wor- 
salską dyktatem zwycięzców, narzucającym nie- 
wieckiemn wschodowi twzwiązanie sztuczne, 
stojące w jaskrawej sprzeczności z żywemi p% 
trzebami narodu i gospodarki. W rzeczywisto- 
ści rzecz ma się zupełnie inaczej. Wytyczenie 
granie na wschodzie jest niczem innem jak tyl- 
ko logicznem wykonaniem zasady historycznej 
nie dającej się odrzucić, mianowicie zasady 
narodowościowej. Niemcy sume stworzyły swo- 
ie raństwo na zasadzie narodowościowej. mi- 
mo to usiłowały nie dopuścić do zastosowania 
tej zasady wobec Slowian zachodnich. Stanowi- 
sko to doprowadziło do wybuchu wojny pow- 
szechnej. Historja przeszła nad wysilkami Nie- 
miec de porządku dziennego. Czy świat ger- 
mański zechce po raz drugi przeciwstawiać się 
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- Konferencja Małej Ententy. 


nych państwach, to nie ulega wątpliwości, że 
przed p lityką państw Małej Ententy otwiera 
się poważne zadanie obrony przy tem rozwią 
zamiu interesów małych państw  środkowo-en- 
ropejskich wogóle a państw Małej Ententy w 
szczególności. Konferencja Małej Ententy w 
Belgradzie zapewne i tej kwestji poświęci wie- 
le uwagi. 

Zrozumiałą jest rzeczą, Że na konferencji 
mowa będzie również o sprawach gospodar- 
czych, któremi zajmować się ma przyszła świa- 
towa konferencja gospodarcza. 

Jeśli chodzi o kwestję rewizjonizmu i tych 
prądów politycznych, których ostrze skierowa- 
ne jest przeciwko dotychczasowemu porządko- 
wi w Europie środkowej, polityka Małej En- 
tenty wychodzi z założenia, że tylko pozytyw- 
na, twórcza praca pokojowa, tylko dobra wola 
d« współpracy gospodarczej i tylko uczciwe 
uznanie zasad i metod Ligi Narodów, jest w sta- 
nie zachować į utrwalić pokój, ostudzić napię- 
cie polityczne į zlikwidować światowy kryzys 
gospodarczy. Polityka rewizjonizmu i szowini- 
zwu może doprowadzić do przeciwnych wyni- 
ków. bowiem podkopuje stosunki pomiędzy po- 
szczególnemi narodami, wzmacnia napięcie po- 
lityczne i oddala rozwiązanie kryzysu gospo- 
darczego. 

Mała Ententa była zawsze gotowa do współ 
pracy w tym kierunku. W tym kierunku też 
kroczyć będzie konferencja w Belgradzie. 

Również'inne pisma czechosłowackie poświę 
caja wiele uwagi konferencji belgradzkiej, wska 
zując na ostatnie wypadki, które dotyczą in- 
teresów państw małej Ententy. Podkreśla się 
zarazem, że Mała Ententa ma silne rodstawy 
i że w Europie środkowej odgrywa rolę poważ- 
nego czynujika. i 

W podobny sposób ocenia znaczenie konfe- 
rencji Małej Ententy prasa rumuńska. Dziennik 
„Universale? pisze między inńemi: Ci, którzy 
są zdania, że na konferencji omawiana bodzio 
sprawa stosunku Ententy do Rosji, są w ble- 
dzie. Mała Ententa pracuje obecnie tylko nad 
konsolidacja pokoju w Środkowej Europie, o- 
partego na obowiązujących traktatąch. Trzeba 
rozwiać złudzenia tych, którzy mniemają, że 
może dojść do rewizji granie bez wywołania 
wojny. Dlatego też konferencja białogrodzka 
musi dać odpowiedź na intrygi tych, którzy 
obecne polożemie europejskie uważają. wprost, 
iako prowiżotjum. Kto dalej sądzi, że na konfe- 
rencji w Białogrodzie moglyby powstać niesna- 
ski i że Rumunja. bądzie odosolnioua, będzie 
miał sposobność przckonamia się w najbliższych 
dniach. że się całkowicic myli. Konferencja 
stwierdzi raz jeszcze zgodność i solidarność 
trzech państw Małej Ententy. A. 


m 


rozbiorów, „Kurytarz* istniał wieki. Polska 


zasadzie na podstawie której zbudował własne 
swoje państwa? Próby takie abaliłyby państwa 
niemieckie. Decyzje Traktatu Wersalskiego są 
nieodwołalne. Są one głęboko uzasadnione ca- 
lym rozwojem nowoczesnym. Rewidować nie 
możra wstecz, lecz naprzód. Rewizja wstecz 
uczyniłaby Niemcy terenem wojny między 
wschodem a zachodem. Nacjonalizmowi niemie- 
ckicmu na łem jednak nie zależy. Nie zadowo- 
iłby się on nawet zwrotem Gdańska į „kory* 
tarzą”. Wie on dobrze, że Gdańsk i „korytarz“ 
upadłby wtedy zupełnie pod względem gospo" 
darczym. gdyż oba skazane są na polskie zaple- 
cze. Nacjonalizm niemiecki żąda wszystkiego 
„co było niegdyś niemieckie“, Jest to stanowi- 
sko, przy którem wchodzi w grę albo zupełne 
porozumienie z Połską, albo wojna na Śmierć 
i życie. Postanowienia Traktatu Wersalskiego 
są niewątpliwie ciężkie dla Niemiec. jednak nie 
należy zapominać krzywdy, jakie wyrządzono 
Polsce. Nowo uporządkowanie stosunków jest 
naprawą rozbiorów Polski. , 


Państwo pruskie zostalo wbudowane w ort- 
ganizm polski, Polska zmartwychwstała w lo- 
nie organizmu niemieckiego, co było dla Niemiec 
bolesne. Nie zapomiusjmy że „kórytarz” polski 
istniał przez całe wieki i że nawet po zagar- 
nięciu przez Niemcy wysyłał do Sejmu Rzeszy 
posłów narodowości polskiej. Postanowienia 
Traktatu Wersalskiego są tylko wyrazem wza- 
icmnego przeniknięcia się poszczególnych grup 
ludmości. Niema innego rozwiązania, jak rzucić 
pomost przez granice i uczynić je niewidzial- 
nemi przez jaknajściślejszą współpracę między 
narodami. 

Teza ta dotyczy również Górnego Śląska. 
Nie da się zaprzeczyć, że rozdarcie obszaru go- 
spodarczego musiało wywołać przesilenie gos- 
nodarcze. Rozdarcic było nieuniknione, ponie- 
waż Niemcy zawarły pokój na zasadzie samo- 
określenia narodów. Dałoby się uniknąć przesi: 
lenia gospodarczego. gdyby Niemcy zrozumiały. 
że rozerwanc części dadzą się złączyć przez 

an gospodarczą. tymezasem Niemcy 


knioną konsekwencją germańskiej 


nacjonalistyczne podjudzały planowo przeciw- 
ko sobte oba narody, propagując bojkot i woj- 
nę gospodarczą. Gniew i uprzodzpnie sprawiły, 
że odpowiedzialne czynniki. niemieckie nie uprzy 


tomniły sobie całego realnego znaczenia no- 
wopowstałej Polski. Zupełne pojednanie się 


Niemiec z Polską stworzfłoby dla Niemiec i 
(dla całego wschodu nadzwyczajne perspektywy, 


gospodarcze. Ponowny rozkwit wielkiego naro- 
du po tamtej stronie Wisły byłby dla Niemiec 
potężną ochroną wohec Azji, S 

Traktat pokojowy z 1919 roku był nieuni- 
polityki 
wschodniej 19 i 20 wieku. Ratunkiem przed 
wojną z Polską, która doprowadziłaby do ka- 
tastrofy europejskiej, podobnej jak w.r. 1914. 
byłoby tylko pełne uznanie, stanu rzeczy, stwo: 
rzonego przez Traktat Wersalski, Poszczegól: 
ne błędy i niekonsekwencja tego Traktatu, nie- 
uniknione skutkiem rozmiaru reparacyj, dadzą 
gię poprawić tylko w ramach ogólnego. poró: 
zumienia europejskiego. Inicjatywa tego musi 
wyjść ed Niemiec. 

Prof. Foerster twierdzi. że rewizja tałszywół 
go z gruntu stanowiska Niemiec wobec Tratta- 
tu Wersalskiego jest najważniejszem zadaniem 
chwili obecnej dla uratowania Niemiec ł Euro. 
py przed nową katastrofą, 

Redakcja .Reichspost* opatruje artykuł 
prof. Foerstera komentarzem, w którym przy” 
znaje, że jest w nim wiele uwag słusznych i 
sprawiedliwyeh, jednak prof. Foerster postępu- 
je niepedagogicznie i nicpsycholosicznie czy- 
nige jedynie Niemcy odpowiedzialnymi za obec- 
ny stan rzeczy. „Reichspost” przyznaje. żo re: 
wizja Traktatu Wersalskiego jest w obecnej 
chwili nieaktualna. 

Tak pisze znakomity myśliciel i pedagos 
niemiecki. Niestety Foerster jest w Niemeze h 
odosobniony. 
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rybne, iarzynowe i owacowe — MIO- 


| Kaki 
J. WENTZ taii. 
poleca 
WĘDLINY wiejskie pierwszej jakości, 
spec'alne litewskie — SERY krajowe 
i zagraniczne — KONSERWY mięsne, 
DOWNIKI litewskie MARMELADY 
owotowe. 
DEED roen DIEC — LOC DE o e a 
bi 
Napiątnowane oszezerstwo. 
Oświadczenie pes, Wojciecha Trąmpczyńskiego 

Jak donosiliśmy pos. Polakięwicz z B, B. 
zaatakował na komisji budżetowej Sejmu. w 
sposób niesłychany sen. Korfantego. Pos Po- 
łakiewicz powoływał się na rozmowę z postem 
Wojciechem Trąmpczyńskin, który miał rzego- 
mo wyrazić wątpliwości «co -do dysponowania 
funduszami Komisarjatu Plebiseytowego: przez 
sen. Korfantego jako Komisarza Plebisęytow-- 
go ng Slasku. 

Na ostałniem posiedzieniu komisji 
Wojciech Trątnpezyński ztożył następujące 
świadczenie: 

„Sen. Korfanty nie należy do naszego stron- 
nictwa i sam umie się bronić. Ale zaprzeczam 
kategorycznie, abym w rozmowie z posłem Po- 
lakiewiczem wyrażał podejrzenie, że dopuszcza 
no się nadużyć, Bylem i jestem zdania, że każ 
dy fundusz, a więc i przelany na ręce komisa- 
rza plebiscytowego. powinien podlegać ścisłej 
kontroli. Pamięć jednak zawodzi p. Polakiewi- 
cza, jeśli utrzymuje, że na zapytanie jego od- 
powiedziałem twierdząco, że podejrzewam p. 
Korfantego o nadużycia. 

P. Korfantego darzyłem zawsze najwię- 
kszem zaufaniem, w dowód czego przytaczam, 
że zaraz po rozmowie z posłem Polakiewiczem 
przesłałem na ręce p. Korfantego . dla Komi- 
sarjatu Plebiseytowego sumą 30 miljenów mae 
rek”. 
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Każdy z nas posiada w gruncie rzeczy zamiłowania kolekcjonerskie, ale trudno poświęcać te- 


ponieważ z łatwością mogą 
nabyć Kolekcje Papieresów 
+ Polskiego Wionopolu TFytonio- 


mu zamiłowaniu wie- 


le czasu i pieniedzy. 


Dlatego też 
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Jia ziemiach Ślzeczplitej | Tragiczna Śmierć boksera w Białym-' 


Ciekawa konfiskata. 


Przed paroma tygodniami (ur. 307 z dn. 
11 listopada) zamieściliśmy artykuł „o wy- 
chowaniu państwowem* podpisany  inicjała- 
ini „Ks. Dr. M. S.“. Powtórzyło go szereg pism. 
Oczywiście bez przeszkody. Przygoda jednak 
niemiła spotkała „Ziemię Przemyska”, organ 
Stron. Narodowego. Oto podawszy nazwisko 
autora (Ks. Dr. M. Sieniatyckiego, prof. U. J.) 
przytoczyła „2. P.“ dłuższy ustęp z wymienio- 
uego artykułu. I lo jej nie uszło płazem. Albo- 
wiem znaczua część artykułu została przez 
cenzurę skoniiskowana.. Te. co uchodzj w 
Krakowie, nie uchodzi w Przemyślu! Chociaż 
zreszią i iu i tam jedna usława prasowa obo- 
wiązuje. 


Bogata przeszłość kryminalna 
Oinińskizgo. 


W procesie Olpińskiego, oskarżonego 0 
zniesławienie wiceministra Starzyńskiego, zo- 
stał zakończony przewód sa:lowy. Z polecenia 
prokuratora aresztowano świadka Kirsteina, 
który odmiennie zeznawał w sądzie, niż pod- 
czas przesłuchania u prokuratora. Naczelnik 
wydziału bezp. przedstawił przeszłość oskar- 
żonego Olpińskiego. Miał w roku 1916 w Kra- 
kowie sprawę a fałszowanie aktów wojsko- 
wych i podszywanie się pod rangę oficera, 
zajniowały się nim władze w roku 1918, w 
.1923 miał jakaś aferę filmową, później miał 
proces o fałszowanie czeków amerykańskich. 
Okazuje się, że Olpiński ma za sobą prze- 
szłość bardzo bogatą w różne afery. Z wyjaś- 
nień Olpińskiego okazuje się, że w roku 1920 
był on plenipotentem głośnego fabrykanta bro 
ni Zacharofia į sprowadził do Polski w roku 
1920 — 26 wagon. amunicji Urzędnik kartelu 
Dudler zakomunikował sądowj że wicemini- 
ster Starzyński otrzymywał pieniądze w ten 
sposób, że dr. Fingel i Szereszewski umawiali 
się z nim w cukierni į zamieniali teczki. Wi- 
cemi. Starzyńskiemu przypadła teczka jednego 
z kierowników kartelu, w której umieszczano 
pieniądze. Dudlerowi miał o tem mówić Kir- 
stein. Wezwano Kirsteina, który temu zaprze- 
czył. Dudler oświadczył że przy rozmowie od- 
nośnej był niejaki Pasternak. Wezwano Pa- 
sternaka ten również zaprzeczy. Sąd wobec 
tego polecił aresztować Dudlera za fałszywe 
zeznania. Przewód sądowy zamknięto wieczo- 
rem i rozprawę odroczono do dnia 20 bm. W 
tym dniu nastąpią przemówienia prokuratora 
i obrony. 


Dwie ofiary napadu bandyckiego. 


W Kazimierzu, pow. będzińskiego, doko- 
nano krwawego napadu rabunkowego na 
sklep Zegarmistrza Wodzisławskiego. Bandy- 
ta, postrzelił, śmiertelnie sąsiada. Miglusa, 
który zmarł na drugi dzień. Napastnik postrze- 
li? również śmiertelnie posterunkowego Łódzi 
ka. W wyniku zarządzonego pościgu za ban- 
dytą, policja ujęła sprawcę napadu, który się 
przyznał do winy. Nazwisko jego ze względu 
Ba śledztwo trzymane jest w tajemnicy. 


—_—m —— 


Z ruchu chrz.-dem. 


Zgromadzenie w Rudawie. 

W  Rudawie (powiat Chrzanów) od- 
było się w ub. sobotę zgromadzenie, zwołane 
przez Ch. D. Zebrani wysłuchali godzinnego Te- 
feratu red. Sopickiego 0 sytuacji gospodarczej 

i politycznej. Przedstawiciel starostwa  prze- 
ds mówcy, gdy „zaczął krytykować“ min. 
Piłsudskiego. Nie chciał również, by referent 
odpowiedział na pytanie: „Czy w Polsce jest 
rzeczpospolita czy dyktatura?", krzywił się, 
gdy jeden z ludowców zapytał o p. J. Becka | © 
i Brześć. Red. Sopieki odpowiedział w miarę 
możności na postawione pytania, poczem ze- 
brani rozeszli się, zadowolemi z wysłuchanego 
referatu. 

Nieudały wiec w Kalwarii. 

Z tą samą szczerością, Z jaką piszemy o 
udałych zgromadzeniach Ch. D. (z wyjątkiem 
zebrań niepublicznych), podajemy o jednym 
wiecu, którego przebieg nie odpowiedział ooze- 
kiwaniom. Mianowicie w dniu 18 bm. w sali 
„Sokoła“ w Kalwarji zebrało się około 200 
osób, przybyłych ma zgromadzenie, zwołane 
przez Ch. D. Referent red. Sopicki mówił o sy- 
tuacji gospodarczej, lecz gdy przeszedł do 
spraw politycznych, liezna gromada sanatorów 
: „Legjonu Młodych“ zaczęła przeszkadzać 
ustawicznymi okrzykami. Na nie się nie zdały 
wysiłki przewodniczącego celem przywrócenia 
spokoju. Red. Sopicki musiał swe przemówienie 


stoku. 

W Bialymstoku, w czasie niedzielnych zaw” 
dów bokserskich o mistrzostwo okręgu, zda- 
rzył się tragiczny wypadek. Między innemi od- 
był się mecz pomiędzy Zdanowiczem z Kole- 
Jowego P. W, a Brzezińskim. Walka wykazala 
nieznaczną przewagę Brzezińskiogo. który zw v- 
ciężył. Po meczu Zdanowicz zemdłał į pomimo 
natychmiastowej pomocy lekarskiej zmarł. 

Brzeziński został chwilowo aresztowany. alu 
prawdopodobnie zesłanie zwolniony. gdyż do- 
chodzenie wykazało. że walka odbywała sie 
przez cały czas zupełnie prawidłowo Przyczy- 
nę śmierci ustali sckcja zwłok. Pośrednią przy- 
czyną prawdopodobnie było uderzenie. Mecz» 
wi sędziował p. L. Latowski. Na miejscu znaj- 
dował się również dyżurny lekarz, który nie 
widział potrzeby przerwania walki. 
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mma f, Wede 


w Rynku głównym Linja A-B 


ENEESESENZNSAJZNNESNNSKZNENNESE UP TOCZNNSANE 97 ENZSOSSSUSSUNSAN 


cygar odgrywają „„Wavoritas* i „DBelicias<. 


NAPAD BANDYCK! DLA 30 GROSZY. 
|W Chorzowie zapadł przed paru miesiącami 
niejaki Szostka ba urzeduiczkę Koj w przeko- 
naniu, że będzie priała większą ilość gotówki 


przy sobie. Tymczasem w zrabowanej toreb-, 


ce znajdowało się tylko 30 groszy, za które 
bandytą kupił papierosów. Sad wymierzył mu 


obecnie za teu napad karę G miesięcy wie- m 


zienia. 


silniej uderzały o jego ściany, niż na Ziemi Pół- 
nocnej. Lód był tak gruby, że wcale nie pod- 
dawał się silrym udrrzeniom łamacza. Skrzydła 
śruby cupadaly jedna po drugiej, 16 września 
utracilismy cstatnie skrzydło śruby. Po dzie- 
sięciu Cniach, w ciągu których zwały lodu 
rzucały cię na bezbronny okręt, śruba została 

zprawiona. Wszyscy uczestnicy wyprawy pra 
cowali dmiem i nocą. Działacze naukowi na 


k DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH W swych plecach przenieśli 400 tonn węgla z tyłu 


SRADZU. Przed magistrałtem w Sieradzu 


na przód okretu. aby ster mógł być podniesio- 


żaka się grupa bezrobotnych w liczbie oko- | EY ponad wodę i oprawiony. 16 września ła- 


Ie 


200 osób, domagając się wypłacenia zapo- | Macz lodów odpiynął w dalszą drogę. 18 wrze- 


móg. Bezrobotni grozili wiargnięciem do wnę- Snia pod naporem ledn złamał się wał łączący 


trza budynku. Na widok zbliżającej się policji. 
którą zaałarmowano deznonstranci obrzucili 
budynek magistratu kamieniami. peczem roz- 
biegli się. 


aa 


otworzyła 
mowy sklep 


Dom „Feniksa“ 
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Z Archangielska do Władywostoku 


przez lody północy. 


EKSPEDYCJA ŁAMACZA LODÓW SIBIRJA- 
KOWA. 

W tych dniach powrócił do Moskwy z Dale- 
kiego Wschodu profesor O. Szmidt, kierownik 
ekspedycji łamacza lodów .„Sibirjakowa”, któ- 
ry przepłynął drogę z Archangielska do Włady- 
wostoku, przebywając sześć mórz w jednym 
tylko okresie nawigacyjnym bez przezimowa- 
nią. W ekspedycji „Sibirjakowa* wzięło udział 
71 osób. Podczas podróży ozłozkowie wypra- 
wy prowadzili badania hydrologiczne (od mo- 
rza Berentsa do cieśniny Beriaga). Stale czy- 
niono też pomiary głębokości morskiej, tak, że 
wyprawa mogła opracować mapę głębin sze- 
ściu mórz północnych. 

W rozmowie z dziennikarzami prof. Szmidt 
powiedział: 

— Zadaniem naszem było odbyć rieprzery- 
waną podróż przez ocean Lodowaty z Europy 
do oceanu Spokojnego w ciągu jednego okresu 
nawigacyjnego. Ekspedycja „Sibirjakowa" za- 
danie to spełniła. Po raz pierwszy w dziejach 
żeglugi odbyto podróż przez ocean Lodowaty 
bez przerwy. 

— Co należy jeszcze uczynić, aby zabezpie- 
czyć regularną żeglugę przez ocean Lodowaty? 

Odpowiadając na to pytanie, prof. Szmidt 
podkreślił, że tegoroczna podróż „Sibirjakowa* 
odbywała się w nadzwyczaj ciężkich warun- 
kach. Trudności te w przyszłości można zmniej 
szyć. Zachodnia część Arktyku już obecnie po- 
siada rozległą sieć obserwacyjnych stacyj me- 
teorologicznych, w których prowadzi się różne 
prace naukowe. Dzięki tym etacjom mogą od- 
bywać się regularne, coroczne wyprawy do mo 
rza Karskiego. 


NAJNIEBEZPIECZNIEJSZY ODCINEK 
PODRÓŻY 

znajduje się w środkowej części, tj, w rejonie 
przylądka Czeljuskina ? Ziemi Półnonej. Ziemia 
pólnocna w ostatnich latach została szezegóło- 
wo zbadana i oznaczona dokładnie na mapie. 

Celem dokładego zbadania morza otaczają- 
cego Ziemię północną, postanowiliśmy opłynąć 
je "od północy, której to podróży nie w ykonał 
dotychczas żaden okręt. Podróż tę odbyliśmy 
w czasie od 15 do 28 sierpnia, przyczem lo- 
sięgnęliśmy 81.5 stopni szerokości północiej. 


| 


skrócić. Następnie przemawiali działacze sana- 
cyjsi pp. Jarosiński, Ćwikła i Smolik, którzy 
bronili „ideologji“, sanacyjnej, żadali od referen 
ta, by im odpowiedział na różne pytania, Jakoż 
red. Sopicki zabrał ponownie głos. Ale skoro 
tylko odpowiedział na pierwszy zarzut (ten 
mianowicie, że Ch. D. nie mogłaby rządzić, bo 
ma nieliczny klub), gdy przypomniał unieważnie 
mia list Ch. D: w r. 1930 i Brzeš ść, krzykacze 
zmienili front i zaczęli domagać się, by wiec 
zakończyć. Wielu ludzi chciało słuchać referen- 
ta, lecz pod naciskiem krzykaczy przewodni- 
czący, p. Gadowski, zamknął zgromadzenie. 


LODY ŁAMIĄ ŚMIGĘ ŚRUBY OKRĘTOWEJ. 


stwierdziliśmy, że północna i wschodnia 
część wybrzeża. Ziemi Północnej w zupełności | | 
zatarasowana jest ciężkim lodem, ciągnącym 
się, jak się zdaje, aż do bieguna, To była pierw 
sza i bardzo poważna przeszkodą dla naszego 
łamacza lodów. Ale łamacz lodów szczęśliwie 
przebył tę część drogi, przyczem nagromadzo- 
no bogaty materjał naukowy z hydro Idei hy- 
drobiologji, fizyki i chemji lodu. Polarne lody 
różnią się grubością mocą, ba uowet swą struk 
turą i wiekiem. Nasz łamacz lodów spotkał w 
swej podróży wieloletnie lody, W walce z temi 
lodami okręt utracił pierwszą śmigę śruby okrę 
towej. Opłynąwszy następnie Ziemię Północną 
j uw olniwszy się z lodu, ekspedycja naeza skie- 
rowała się w stronę półwyspu Tajmir i ujścia 
rzeki Leny. 

Tu już dawal się odczuwać — ciągnął dalej 
prof. Szmidt — prak stacyj meteorologicznych 
i wogóle sieci meteorologicznej, Nie mieliśmy 
ami wiadomości meteorologicznych, ani nie wie- 
dzieliśmy nie o lodzie. Nasz radjotelegrafista do 
kładał wszelkich sił, aby tylko połączyć się 
z jakąkolwiek stacją. Ale nikt nas nie słyszał. 

Przy ujściu Leny znależliśmy się dnia 27-go 
sierpnia, tj. niecały miesiąc po opuszczeniu Ar- 
changielska, chociaż prace badawcze zatrzyma- 
ły mas na północy kilkakrotnie. 


POŁĄCZENIE ARCHANGIELSKA Z UJŚCIEM 
LENY. 

Uważam za dowiedzione — oświadczył prof. 
Szmidt — że połączenie pomiędzy Leną a euro- 
pejską częścią ZSSR jest możliwe ł winno być 
wyzyskane. Oczywiście trudno powiedzieć, jak 
olbrzymie możliwości droga ta otworzy dla go- 
spodarczego rozwoju Jakucka. bogatego we 
wezelkie rodzaja surowców, zaniedbanego jed- 
nak pod względem komunikacyjnym. 

Najtrudniejsza była podróż od ujścia Koly- 
my do cieśminy Beringa. Łamacz lodów musiał 
staczać uciążliwe walki z lodami, które jeszcze 


Dziś piątek 2 bm. 


Najdowceipniejsi ludzie w Polsce śpiewają, 


Mdorf Dymsza w otoczeniu słynnych lula 


gwiazd humoru jak: 


Lawiński, Konrad Tom 


RTA, |, | A POLLO“ ~~ w teatrze świetlnym 


Najweselszy RYN KS LĄ SEZONU. — Bezkonkurencyjny majstersztyk doskonałości, pełen brawury 
śmiechu i radości życia! 


(mein miloi 


sportuią i robią kawały! Nieporównany komik 


Pogorzelska, Qora Kalinówna, Ludwik 


raz artyści ekranu — Mie 
Marjan Rea E. Koszucki, M. Betcherowa. J. Kobusz i w. innych 


śrube okrętowa z maszyrą, a 


CAŁA ŚRUBA SPADŁA NA DNO. 


Zdawało cię, że trzeba. będzie przezimować, 
chociaż byliśmy zaledwie 90 km. od calu — 
cieśniny Beringa. Dwanaście następnych dni 
zachowam va zawsze w pamięci, Cała załoga 
walczyła z lodem i potężemni prądami, które na- 
mi rzucały to w tę to w ową stronę. Ostatecz- 
nie 1 października opuściliśmy lód i znaleźliśmy 
się na czystych wodach cieśniny Beringa. Dro- 
ga utorowama. Nie ulega wtąpliwości, że podróż 
w wschodniej części drogi byłaby pomyślniej- 
sza, gdyby funkcjonowała tak odpowiednia cieć 
radjostacyj Ji gdyby były samoloty do po 
wania lotów wywiadowczych ponad lodem. 
Budowa stacyj na wyspie Wrangla i w przy- 
lądku północnym — to najbliższe nasze zada- 
nia — zakończył prof, Szmidt. 


2 calego świata. 


Rezbożnicza kampanja w Leningradzie. 


Podobnie jek w latach poprzednich również 

i tego roku święta Bożego Narodzenia w Rosji 
= spędzone będa pod znakiem walki 
z religją Zorganizowana będzie wielka kam- 
panja antyreligijna, którą kierować będzie 
Związek walczących ateistów ze znanym ko- 
munistą Jarosławskim na czele. W Leningra- 
dzie stoczona będzie walka z świętami Boże- 
go Narodzenia, a w ramach tej kampanji urząr 
dzi się w okolicy Leningradu masowe zgromar 
dzenia propagandowe, wystawy o charskterze 
antyreligijnym, wycieczki do muzeów antyreli- 
gijnych, odczyty i przedstawienia w teatrach 
i kinach. 


W Leningradzie wydano już 100.000 ulotek 
treści antyreligijnej į zakłada się 50 grup agita- 
cyjnych, którzy szerzyć będą bezbożnictwo na 
prowincji. 

—=——Q——— 


LOTERJA DLA PUNKTUALNYCH PODAT- 
NIKÓW. W urzedzie miejskim Budapesztu ław 
nik Hann wystąpił z sensacyjnym projektem u- 
rządzenia loterji dla punktualnych i sumiennych 
podatników. Płatnicy podatkowi tej kategorji 

otrzymaliby w nagrodę losy loteryjne, które w 
końcu roku podlegałyby ciągnieniu. Wygrywa- 
jący na tej niezwykłej loterji otrzymaliby jako 
wygraną, sumę wpłaconych przez nich podat- 
ków. 


TOKIO DRUGIEM NAJWIĘKSZEM MIA- 
STEM NA ŚWIECIE. Po przyłączeniu szeregu 
przedmieść, Tokio powiększyło się ostatnio tak 
bardzo, iż powierzchnia stolicy Japonji wyno- 
si obecnie 558 km. kw, a ludność wzrosła z 
2.070.000 do 5,140.600 osób. W ten sposób To- 
kio prześcignęło ilościowo Londyn, który zaj- 
muje teraz trzecie miejsce. czwarte zaś miejsce 
zajął Berlin z cyfrą 4.228.000 mieszkańców. Naj 
większem miastem na świecie pzostaje New- 
York z liczbą zgórą 7 miljonów mieszkańców. 


e Przygody mecenasa sportu MOŃKA 

recte Mieszka O -zczep — Sardinenfisza 

i Jakoba Rvbkesa. — Świetne prze- 

zabawne arcydzieło, obfitujace w nieze 

wykle komiczne sytuacje i kapitalne 
awanturki miłosne! 


szysław Cybulski, Krystyna Ankwicz, 


Ponadto udział biorą najwybitniejsze asv sportu polskiezo! — Przemiła muzyka! — Naj- 
modniejsze przeboje śpiewne: 


Film ten przewyższy? najśmielsze oczekiwania znawców! 
Przedsprzedaż biletów w kasie kina od godz. 11-tej do 1-szei przedpołudniem. 
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Nuch wydawniczy. 


NOWOŚCI GWIAZDKOWE 
KSIĘGARNI ŚW. WOJCIECHA. 


_  Keięgarnia św. Wojciecha występuje na 
Gwiazdkę z czterema nowościami dla młodzie- 
ży. Dwie są historyczne, dwie współczesne, 
Dwie oryginalne, dwie tłumaczone. 

Historyczną oryginalną powieścią jest „Sza- 
tańskie złoto“ pióra Walerji Szalay-Groełe. Au- 
torka jest znana z pięknych powieści osmutych 
ma tle życia Bolesława Śmiałego (XI wiek). Tym 
razem zbliżyła się ku nowszym czasom, Obrała 
wiek XV, panowanie Władysława Jagiełły, A 
jako temat upatrzyła sobie ciekawą legendę, 
opowiadaną w Krośnieńskiem, w Małopolsce, o 
rycerzu, który djabhi duszę zaprzedał. Do lite- 
ratury polskiej weszło uroczyście Krosno, mia- 
stoczko ledwo dziś znane — z płócien, ongi 
gród targowy, okazałością kościołów i bogac- 
twem mieszczan śmiący dorównywać Krakowu. 
W opowieść autorka wplotłą lekki wątek ro- 
mantyczny, tak, iż rzecz jej nadaje się dla star- 
szej młodzieży, dziewcząt i chłopeów. 

Druga powieścią historyczną jest „Władca 
ognia*. Napisał ją bardzo poczytny autor wło- 
eki Emil Salgari, przyrównywany chętnie do 
Veme'a. Był to marynarz-podróżnik, który obje 
chał caly świat. Toteż obraca się wszędzie jak 
u siębie w ojczyźnie. Zna Azję, zna Amerykę, 
zna, Oceanję, zna Afrykę. We „Władycy ognia“ 
rrzedstawił przygody pierwszych Europejczy- 
ków w głębi lasów brazylijskich. Powieść jest 


doskonale rozłożona pod względem zaintereso- | 


wanja czytelnika samą fabułą i stroną przyrod- 
niczą, oraz świetnie ilustrowana, 

A teraz mamy dwie powieści współczesne: 
jedna polaka, pióra znanego autora Ślązaka Gu 
stawa Morcinka pt. „Narodziny serca“, Myśl jej 
przewodnia polega na tem, że dobry siaw zakieł- 
kuje nawet w glebie bardzo zachwasżczonej, 
byle nie ustawać w pielęgnacji. Terenem powie- 
ściowym jest Śląsk. Książka bardzo dobra, bar 
dzo potrzebna, bardzo ideowa. 

Druga powieść „Krytyczna noc w Kervize- 
lu“ wyszła z pod pióra Francuza Delsuca, Bo- 
haterami jej są harcerze francuscy z organizacj, 
katolickiej. Chlopcy dzielni, odważni, a zarazem 
roztropmi, Powieść ta jest mauką o dobrym 
uczynku harcerskim, to znaczy podejmowanym 
z miłości, lecz wykonywanym z zastosowaniem 
mądrości „wężowej". Chłopcy francuscy znajdą 
napewno wielbicieli wśród harcerzy polskich, 
glyż są im bliscy żywym, „świętym* zapałem. 
"lreść „Krytycznej nocy“ jest wysoce amocjo- 
nująca. Książka ciekawa i świetlana, O jej wy- 
sokiej wantości świadczy i to również, ie mimo 
wielkie antagonizmy narodowościowe przetłu 
maczona, została także na język niemiecki i cie- 
szy się u młodzieży niemieckiej wielkiem wzię- 
clem. M. P. 

mo ee 

NR. 42 TYG. „KOBIETA WSPÓŁCZESNA" 
zawiera: artykuł wstępny p. S. Philipsona pt.: 
„Świat w chaosie”, dalej z cyklu amerykań- 
skiego „Ja 1 Ty“ K. Muszałówny, „Narodowość 
Kobiety Zamężnej” I. Jabłowskiej, ciekawa no- 
welka p. t: „Turban i Dzika“ M. Kuncewiczo- 
wej, „Sprawozdanie z Salonu Zachęty” p. Samo 
tyhowej. Dalej wystawa haftów ludowych, dal- 
szy ciąg powieści „Przygoda w nieznanym Kra- 
ju“ Anieli Gruszeckiej. W dziale „M/j Dom” 
bardzo aktualny i imteresujący art. „Djetetyka 
Świąteczna” M. Morzkowskiej". 


„GŁOS NARODU“ z dnia 20-go Grudnia 1982 
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oe „WANDA rar 


Rekordowe arcydzieło dźwiękowe najsubtęlniejszej sztuki o genjalnym rozma- 


W rolach głównych: Najczarow- 
niejsza para kochanków ekranu 


chu inscenizacji. — Daleki od szablonu, niezwykle fascynujący film 


| CZAR JEJ OCZU 


Janel Gaynor i Charles Farrell 


Przecudowną rapsodja 

dwóch serc według słyn- 

nej powieści Izraela Zan- 
gwilla, 


Muzyka Georga Gerschwina — Reż. Henryk King. 
Każdego wzruszy, olśni i oczarnje wielkością tematu wspaniałemi więlodjami wystawą i gra 
ten tęczowy romans wyśniony na kanwie najczystszej miłości dwojga kochających serc. 
Ponądto w programie dodatki dzwiekowe. 


Początek seapsów o godz, 5, 7, i 9.10, w niedzielę i świeta a 


g. 8 pop. Program Nr 11. 
„ETEN E ET 


L sali koncertowej, |$port. 


Coraz silniej dający się odczuwać zastój w 
muzycznem życiu Krakowa przerwały w ceza- 
sach ostatnich dwa koncerty pianistów. Pier- 
| wszym z nich był młodziutki muzyk węgierski, 
|Juljan Karolyi, który już zeszłego sozonu dał 
się poznać w naszem mieście razem z kilkoma 
innymi laurcatami konkursu Chopinowskiego 
w Warszawie. Słyszałem go jednak teraz do- 
piero po raz pierwszy. Juljan Karolyi ma wszy- 
|stkie warunki na dobrego pianistę, przede- 
wszystkiem zaś wygląd niezmiernie korzystny. 
przypominający młodego Liszta. Nareszcie je- 
den utalentowany piamista o jasnych, bujnych, 
falujących włosach. Typowy aryjczyk. ugro- 
| fińskiego plemienia. Zjawisko pardzo sympaty- 
czne, coś z Cherubina Beaumarchais'go; może 
jeszcze nie zmutował. Ale gra Rarolylego jest 
już dojrzała, męska, ma rysy zdecydowane. 
Oriera się ona na sporej technice i wróży piek- 
ny rozwój. Życzymy go serdecznie młodemu 
artyście. 

Bohaterem drugiego koncertu był Edward 
Steuermann, znany szczególnie we Wiedniu į 
w Niemezech pianista, uczeń Busoniego. Steuer- 
mann pochodzi z Małopolski, gdzie jednak do- 
tychczas rzadko się pojawiał. Zaangażowany 
świeżo na kierownika klasy koncertowej szkoły 
muzycznej Żydowskiego Towarzystwa muzycz- 
nego w Krakowie — będzie pewnie częstszym 
gościem na tutejszych estradach. Jako odtwór- 
ca Bacha czy Beetchovena jest Stenermann 
jakby przyrodnim bratem Petriego. Pachgdze- 
nie stylu jego gry od Busoniego wpada pod 
zmysły słuchacza od pierwszego uderzenia: Po- 
tężną swoją techniką mógł Steuermann wyka- 
zać w pełni w imponujących pod względem 
wypracowania szczegółów warjacjach Regera 
na temat siejliany Bacha. — Bach, Beetchoven 
i Schumann, Chopin, Brahms i Wagner poma- 
gali Regerowi do wzniesjenia tej rozłożystej 

budowli, przygmiatającej barokowością akce- 
sorjów. Na najpoważniejszą miarę zakrojone 
wrażenia występu doskonałego muzyka, które- 
go „klase“ nieraz już stwierdzaliśmy dzięki 
iransmisjom radjowym koncertów muzyki no- 
woczesnej ze współudziałem Steuermanna, psuł 
sam artysta nieopanowaniem głośnego sposobu 
oddechania i nieartykułowanem  pomrukiwa- 
niem w czasie gry. Pierwszy koncer teuer- 
manna w Krakowie wzbudził wielkie zaintere- 
sowanie kół, skupiających się dokola Żydow- 
skiego Towarzystwa muzycznego. Z. dJ. 


Pierwszy bieg nareiarski w Zakopanem 


W niedzielę rozpoczął sią w Zakopanem 
sezon sportów zimowych. Rozegrany został 


Nr 388 


tacje obu Śląsków. Zwyciężył Śląsk polski zđe- 
cydowanie 4:1 (1:0, 0:0, 3:1). Polacy mieli przez 
cały czas silną przewagę, górując nad przeciw- 
nikiem pod każdym względem 

Drugiego dnia reprezentacja Śląska walczy. 
ła z Krynickiem Towarzystwem Hokejowem 
wygrywając 2:1 (1:0, 0:1, 1:0). Ślązacy grali 
gorzej niż na meczu ze”Śląskiem niemieckim, 
górowali jednak bezprzecznie oflarnością i grą 
zespołową. 


Występy łyżwiarskich mistrzów świata 
w Katowicach. 


Równocześnie z zawodami bokejowemi od- 
były się na sztucznem lodowisku występy gru- 
py słynnych łyżwiarzy z mistrzem Świata Au- 
strjakiem Schaferem, Hildą Holovsky i rodzeń. 
stwem Holzman na czele. Schäfer pokazał sza- 
lone tempo jazdy, słynne piruety, półksiężyce, 
imponujące karkołomne skoki i t. d. 

Holovsky jest klasą, dla siebie, jej pokazy 
jazdy nie ustępowały w niczem popisom Soni 
enie. 

Bardzo się podobały również popisy My 
i Olly Holzman. 

Występy wywołały olbrzymie zainteresowa- 


pierwszy sy tym sezonie bieg narcjarski Podha-|nie. W sobotę obecnych było 4.000 widzów, 


lańskiego Okręgu PZN%u, na dystansie ponad 
10 klm., otwarty i obesłany przez zawodników 
naszej elity. 

Startowała 110 zawodników. Bieg ukończy. 
ło 88. Warunki śnieżne słabe. Forma zawodni- 
ków dobra, co wskazuje na racjonalną zapra: 
wę letnią. 

Pierwsze miejsca zajęli: 1) Berych Wł. 
(SNPTT), 2) Michalski (Wista), 3) Stanisław Ma- 
rusarz, 4) Łyszczek Izydor, 5) Jan Marusarz. 


Mecze hokejowe na Sląsku. 
W sobotę i w niedzielę odbyły się w Kato- 
wicach na sztucznem lodowisku dwa meczę 


a w niedzielę 3.000. 


Kanadyjczycy przegrali z Francją. 

Kanadyjska drużyna hokeja lodowego, Ed- 
mouton Superiors, która w sobotę w Paryża 
pokonała reprezentacje Francji 6:1, uległa w 
niedziele tej samej "drużynie w stosunku 3:0. 
Przegrana Kanadyjczyków wywolała sensacją. 


SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO CZESKICH 
BOKSERÓW NAD WĘGRAMI. 


W tych dniach rozegrany w Pradze między: 
państwowy mecz bokserski Czechosłowacja—: 
Węgry przyniósł sensacyjne zwycięstwo repre- 


hokejowe. Pierwszego dnia walczyły reprezen-|zentacji czeskiej w stosunku 11:5. 


Tragedia i wsi bolszswickiej. 


4 w TERE 
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W szare nędzne życie mieszkańców bolszewie kiej wicski wdarła się groza żywiołowego nies 
częścia. Oto wylała wezbrana rzeka. Wody za lały kume chaty i lepianki. Grupka dzieci 


bnie przez wodę sięgającą kolan. Bezradne 


wiedzą biedacy, gdzie spędzą noe, bo w chatach woda, 


twarze ich wyrażają niepewność jutra. Nie 
Może tnk, jak nieszczęśliwa są- 


siadka ich, która na dachu chaty uścieliła so bic łoże w uratowanej przed zalewem pościeli... 


Iliryzm. 
(W SETNĄ ROCZNICĘ). 


* Mugosłowianie, a specjalnie Chorwaci, żyją 
w b. roku pod znakiem jubileuszu wielkiego 
adrodzenia narodowego, wywołanego przed stu 
laty przez tak zwany iliryzm. Ruch ten miał 
tak daleki j głęboki zasiąg, wywarł tak wielki 
mpływ na życie umysłowe i polityczne naszych 
popołudniowych pobratymców, że z okazji o- 
becnego jubileuszu niepodobna nie wspomnieć 
o nim i u nas. 

Aby dać obraz stosunków, na których tle 
fliryzm  wyrćsł i rozwinął się, trzeba sięgnąć 
aż w wieki średnie. Mianowicie w 1002 roku. 
po wymarciu rodzimej dynastji królewskiej. 
wybrali Chorwaci swoim królem węgierskiego 
króla Kolomana, który imieniem swojem i swo 
ich nastopeów podpisał tak zwane „Pacta Con- 
wenta”. Według nich królestwo Chorwacji, Sla- 
wonji i Dalmacji wstępowało z Węgrami w unię 
personalną jako odrębne, niezawisłe państwo. 
Po wymarciu Arpalów przyszli na tron rów- 
nież drogą elekcji Andegawenowie, a po nich 
na krótko Jagiellonowie. wzajemna  niezawi- 
ełość i niezależność obu tych państw była sza- 
nowana. Dopiero następcy Jagiellonów, Habs- 
burgowie. zaczynają dążyć nietylko do prze 
tworzenia unji personalnej na realną, lecz do 
zupełnej centralizacji i stworzenia jednolitej 
wielkiej Austrji, obejmującej także i te dwa, 
dotychczas niczawisłe i autonomiczne króle- 
stwa. Jedno państwo, jeden rząd i zarząd i je- 
den język, oczywiście niemiecki — oto ceł. 
laki przyświecał Habsburgom, zwłaszcza Marji 
Teresie i Józefowi II. 

W ciągu długich wieków żyli Chorwaci i Ma 
dziarzy w zgodnej harmonji, a łączył ich new 


tralny urzędowy język łaciński, katolicyzm, 
wspólmość interesów stanowych i wreszcie 
wspólny wróg wewnętrzny: centralizacyjne i ger 
manizacyjnę Wiednia. Ale już w XVIN w. har- 
monja ta coraz bardziej zaczyna się psuć. Mar 
dzjarzy, odrzucając zapędy wiedeńskiego dwo- 
ru, przejmują ideę Józefa II z tą tylko zmiamą, 
że w miejsce Austrji wstawiają za cel wielkie 
jednolite Węgry z rządem centralnym w Bu- 
dzie i językiem urzędowym  madziarskim, 
Szlachta i magnaci chorwacey, połączeni z Ma- 
dziarami licznemi węzłami, niezbyt się opierają 
tym zakusom, stopniowo nawet robią ustęp” 
stwa, a Madziarzy, następująco krok za kro 
kiem. dopigli tego, że stany chorwackie w roku 
1790 same zaproponowały uzależnienie swych 
żupanij (starostw) od  namiestnictwa węgier 
skiego a w 1827—1830 r. zgodziły się na wpro- 
wadzenie języka węglerskiego do chorwackich 
szkół i urzędów w miejsce dotychczasowej ła. 
ciny. 

Wprawdzie wojny napoleońskie i krótko 
trwałe rządy francuskie nad królestwem Tlirji, 
rozbudziły także i u Chorwatów świadomość 
narodową, lecz trwały one zbyt krótko. A po 
kongresie wiedeńskim zaciążył także nad Chor- 
wacją osławiony metternichowski system rzą- 
dów, który stłumił wszelkie porywy wolnościo- 
we i narodowościowe, a pośrednio dopomógł 
do zwycięstwa Madziarom. Skutek był osta- 
tecznie taki, że Chorwacja spadała coraz bar- 
dziej do rzędu prowincji węgierskiej, a przodu- 
jące warstwy narodu niemczyły się albo mar 
dziaryzowały. Urzędowym językiem była cią- 
gle łacina, a w życiu potocznem językiem oj- 
czystym posługiwały się tylko warstwy naj- 
biedniejsze, głównie lud wiejski. Szerokie ma- 
sy narodu nie miały prawie żadnego uświado- 


mienia narodowego, a inteligencja, ten mózg i wydaje go drukiem 1859 


i głowa każdego narodu, wychowana na ła- 
cinie, olśniona świeżym bujnym rozkwitem na- 
uki i literatury i wogóle całej kultury niemiec- 
kiej i madziarskiej, o ile nie uległa już zupeł- 
nie zniemczeniu lub zmadziaryzowaniu, zobo- 
jętniała całkowicie na sprawy narodowo, Nie 
hyło też poczucia jedności narodowej. Dla Chor 
wata z pod Zagrzebia Chorwat z pod Splitu by? 
tylko Dalmatyńcem tak samo mu obcym, jak 
Niemiec z pod Wiednia lub Madziar z pod 
Pesztu. Literatura piękna zanikła prawie zupeł- 
nie. Pisano wprawdzie tu i ówdzie, lecz po ła- 
Ginie, albo w rozmaitych prowincjonalnych na- 
rzeczach, bo nie było ustalonego jednego języ” 
ka literackiegc, nio było nawet jednej ustalo- 
nej pisowni. Nie było wreszcie ani jednej gazety 
chorwackiej.. 


Lecz iskra świadomości narodowej, rozbu- 
dzona epoką napoleońską, jeszcze nie wygasła 
zupełnie, a rozdmuchana przez patrjotyczaą 
młodzież, zapłonęła wkrótce jasnym i gorącym 
a olbrzymim płomieniem. 


Młodzież chorwacka studjująca na niemiec- 
kich uniwersytetach w Wiedniu i Gracu, oraz w 
małej zagrzebskiej akademji prawniczej, chło- 
ngola w s'ebie nowe, romantyczne pojęcia o na- 
rodowości. Dla podtrzymania wzajemnych sto- 
sunków z mlodymi Serbami i Słoweńcami, z 
którymi spotykała się na obczyźnie. dla czy- 
tania rodzimych autorów i pielęgnowania ob 
czystej mowy i obyczaju, zakładała kluby. 
Wśród niej znalazł się między innymi Ljudevit 
Gaj, który po studjach w Gracu i Wiedniu 
przenosi się do Pesztu i tu poznaje się bliżej 
z ideami słynnych słowianofllów Kollara i Sza- 
farzika. Pod wpływem tego ostatniego opra- 
cowuje projekt jednolitej pisowni chorwackiej 
soku, rozumując 


słusznie, że chcąc Dałmatyńców, Bośniaków, 
Chorwatów, Słoweńców związać w jeden na- 
réd, należy przedewszystkiem zacząć od języ- 
ka, a więc najpierw od pisowni. Zaproponowa» 
ne przezeń zasady zwyciężyły i stały się pod- 
stawą pisowni obowiązującej do dzisiaj, 


Zgoda sejmików zagrzebskiego i warażdyń- 
skiego na wprowadzenie języka madziarakiego 
do szkół i urzędów wywołała wśród młodzieży 
gorące oburzenie i gwałtowne sprzeciwy, Gdy 
do niedawna stany chorwackie broniły jeszcze 
tylko status quo, łaciny, to teraz młodzież ta, 
wysuwa żądanie nietylko odrzucenia języka 
węgierskiego, lecz już i zastąpienia łaciny ję 
zykiem ojczystym. Ba, ale które z prowincjo» 
nalnych narzeczy przyjąć zą powszechnie obo- 
wiązujący język urzędowy, a zarazem i lite- 
racki? Odzywały się głosy (Paweł Derkos) 
przemawiające za narzeczem  sztokawskiem, 
serbo-dalmatyńskiem, najbardziej rozpowazech 
nionem i mającem za sobą Świetną przeszłość 
w literaturze Dubrownika (Gundulić). Opówta- 
da się za niem również i Gaj, lecz nie brak i 
głosów przeciwnych. Młodym patrjotom przy- 
był w sukces sędziwy hr. Janko Draszković, 
wybitny i wpływowy arystokrata. W 1832 r. 
wydaje broszurę, w której zdecydowanie staje 
po*stronie młodych patrjotów, nawołuje do zjem 
dnoczenia południowych Słowian pod waspólmą 
nazwą Ilirów i opowiada się za narzeczem 
sztokawskiem jako wspólnym językiem literac- 
kim. Broszura ta, skierowana do posłów chor- 
wackich, stanowi epokę w dziejach narodowe- 
go odrodzenia Chorwatów i właściwy jego po- 
początek, Stąd też obecnie stułetni jubileusz 
iliryzmu, jk 


(Dokończenia nastąpi, 
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specjalista chorób wewnętrznych ordynuje 


w Krynicy Som pos AT 
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Ko siłuychiać 
w FHirakomie. 


W torek 20: św. Ammona, 
Środa 21: św. Tomasza ap. 
Środa 21: wschód słońca o godz. 8.09, za- 

chód o godz. 15.47, 

————— 

WYDATNA ZNIŻKA CENY OPAŁU W 
SKŁADZIE MIEJSKIM, Licząc się z ciężkiem 
położeniem ludmości i koniecznością zaopa- 
trzenią się w opał zimowy obniżył Magistrat 
ceny środków opalowych w Miejskim Skła- 
dzie. Zniżka ceny wynosi 5 zł. na tonmie drze- 
wa opalowego, a 3 zł, na tonnie węgla jaworz 
niekiego. Jednocześnie obniżone zostały kosz- 
ta dostawy opału, gdyż za dostawę węgla zali- 
cza Skład miejski jedynie 20 groszy od 100 ka. 

ŚMIERĆ W KLUBIE. Onegdaj zmarł nagle 
na udar serca w klubie szachistów adwokat Ed- 
ward Laub, lat 66 (Grodzka 62). Lekarz miej- 
ski stwierdził śmierć. 

— -o | pa ran 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

NOWY SKLEP WEDŁA, Zwracamy uwa- 
gę na ogłoszenie firmy E. Wedel na str. 3-ciej. 
Jest to jeden z dalszych oddziałów sprzedaż- 
mych fabryki posiadającej liczne sklepy w ca- 
tym kraju. 

KALENDARZ POGOTOWIA RATUNKO- 
WEGO 1933. Świeżo ukazał się interesujący i 
obfity w treść kalendarz Pogotowia Rałunko- 
wego, zawierający szereg ciekawych artyku- 
łów z dziedziny lecznictwa praktycznego, pozą- 
tem posiada dużo materjału informacyjnego 
jak np. „Krakowskie linje autobusowe”, spis 
lekarzy. aptek, dentystów m. Krakowa, dalej 
spis polskich uzdrowisk, linje lotnicze, taryfę 
pocztowa, bogaty dział humoru itd. Powyższy 
Kalendarz można nabyć za 2 zł, w księgar- 
niąch i kioskach. 

PIERWSZY KALENDARZ LOTNICZY. W 
tych dniach wyszedł z pod prasy „Ilustrowany 
Kalendarz Powszechny” na rek 19838, wydany 
nakładem „Lotu Polskiego“. Na treść tego 
pierwszego kalendarza lotniczego złożyło się 
szereg artykułów omawiających wszechstronnie 
zarówno samą działalność LOPP. Prócz tego 
„Ilustrowany Kalendarz Powsz.“ zawiera spe- 
cjalny rozdział, poświęcony wspomnieniom 
wielkich zwycięstw naszych bohaterskich lot- 
ników śp. por Żwirki i inż. Wigury, ponadto 
kilkadziesiąt ilustracyj oraz bogaty dział in- 
formacyj. Ceną pojedynczego egzemplarza 
wraz z kosztami przesyłki pocztowej wynosi 
zł. 1.50. Ponieważ ani za zaliczeniem poczło- 
wem, ani do komisowej rozsprzedaży Kalen- 
darzy Kalendarz nie jest wysyłany — należ- 
ność winna być przekazywana zgóry przeka- 
zem pocztowym, lub przez P. K. O. na konto 
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Złóż składkę na 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy! 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Wtorek, 20 grudnia „Egipska, pszenica”, 
Środa, 21 grudnia popoł, 8.30 „Wyzwolenie” 

wiecz. „Egipska pszenica”. 

Czwartek: „Wesele”. 
REPERTUAR KINOTRATRÓW, 


ŚWIT: „Życie za złoto" (Tom Mix). 
WANDA: „Czar jej oczu“ (Janet Agunor). 
APOLLO: 100 metrów miłości (Dymsza, Po- 
gorzelska). p 
SZTUKA: „Król to ja“ (Vlasta Burjan). 
UCIECHA: Dr. Jekyll i Mr. Hyde. 
ADRIA: „C. k. komenda serg". i 
SŁOŃCE: „Ostatni rozkaz“ (E. Jannigs). 
PROMIEŃ: „Hrabina Paryża“ (Mia May i È. 


Jannigs). a= 
ATLANTIC: „Cham* (według powieści E. 
Orzeszkowej). 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 


Od 19 do 22 b. m. „Moralność pami Dulskiej" 
(z Z. Batycką). 
—<wló 

„ROMANS“, sztuka w trzech aktach według 
rlwarda Sheldona. w przeróbce Juljusza Oster 
wy i w jego opracowaniu scenicznem, Łędzie 
najbliższą premjerą teatru. 

W „BAGATELI* pożegnalne dwa przedsta- 
wienia teatru „iDi Idisze Bande”. Bilety do 
nabycia w kasie „Bagatej" od godz. 10—2 po 
„ojudnia i o] 4—9 wieczór. r 

REWJA Z WARSZAWY. Począwszy od ?3 
b. m, t. j. pierwszego dunia Świąt Bożego Naro- 
dzenia rozpoczynają się występy Rewji War: 
szawskiej. Wśród szeregu Tierwszorzędnych 
sił artystycznych, błyszczą gwiazdy „Morskie- 
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„GŁOS NARODU" z dnia 20-g0 Grudnia 1932 


Uroczysta Akademia żałobna T.N.5.W. 


W sobotę dnia 17 b. m. odbyła się w lokalu | stanowiono m. in. dążyć do zrealizowania nastę- 


T. N. 8. W. w Krakowie uroczysta Akademga | pujących wnłosków: 1) Powiesić w lokalu Tow. | „p... 
ku czai ostatnio zmarłych członków. Posiędze- | portrety ostatnio 


nie to zagaił Prezes Koła dyr. Rutkowski. Na- 
stępnie prof. Wład. Koch wygłosił blisko go- 
dzinne przemówienie o zmarłych członkach To 
warzystwa, profesorze Dr. M. Gibasie, prof. i 
dyr. R. Gutwińskim, dyr. L. Kulezyńskim i dyr. 
Romanie Zawilińskim, omawiając szczegółowa 
życie, prace, trudy i zasługi zmarłych. Zakoń- 
czył pięknym wyimkiem z „Nowej pieśni o zie- 
mi naszej“ Zawilińskiego, który w latach ple- 
biscytowych. dopełniając opisu Polowskiej „zie 
mi naszej”, dorymował te opisy rubieży nar 
szych, których Pol nie znał i nie opisal. Mowca 
przemówienie swe zakończył wezwaniem mło- 
dych nauczycieli, by pomni wysiłków i trudów 
żywota zmarłych członków —— szli ich drogą, — 
„ażeby lepiej było w Ojczyźnie". Przemówienia 
prof. Wł. Kocha nader licznie zebrani ozłonko- 
wia Tow. wysłuchali w ureczystem skupieniu, 
nagradzając go oklaskami. 

Krótkie przemówienia o zmarłym prot. J. 
Kowalikowskim i niezwykle zaslużonym na po- 
tu wychowania i nauki Janie Czubkn, wypo- 
wiedział nestor pedagogów Krak. dyr. Józef 
Winkowski, W końcu dla zadokumentowania 
pamięci i zasług zmarłych członków Tow., po- 
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Ud soboty dnia 17-go grudnia 1932 roku. 

Ulubieniec wszystkich, niezrównany jeździec ł strzelec 
król cowboyów TOM MIX 


W wielkim filmie najnowszej produkcji dzwiękowej p. t. 


zmarłych członków Tow. | 
2) Wydać drukiem odczyt prof. Kocha o zmar- | 
łych członkach Tow. i rozdać świeżo. wstepu- | 
jącym do stanu nauczycieskiego. — 3) nową! 
pieśń o ziemi naszej“ Zawilińskiego, i 4) w rę- 
kopisie pozostające dzieła Kulczyńskizgo 0 
„Psychologji młodzieży polskiej*. 5) Urządzić | 
posiedzenie z referatem 6 zasługach Gutwiń- 
skiego na poau badań przyrodniczych. 

W drugiej części posiedzenia poddano spo- 
kojnię surowej, ale zasłużonej krytyce dzialal- 
ność cetatnią Krakowskiego Kola. Dyr. Mikul- 
ski, ks. prof. Machetą, prof, Solecki i inni, 
słusznie zaakcentowali. że sądy i opinjc. dy. | 
rektpwy i posunięcia, jakie Kola daje delega. i 
tom na Walny Zjazd T. N. 8. W. — majzupeł- 


niej są miesłuszne | szkodzą instytucji, która 
w myśl statutu Tow. stoi przecież na plaformie 
służby państwowej. Curiosum zebrania było 
to, żo ma Walny Zjazd w Warszawie T. N. S, 
W. wyhmno samych członków B. B., nieznają- 
nych prao dążeń T. N. S. W. Nio wybrano ani 
jednego ze starszych ealonków, zasłużonych, 
wiernych członków T. N. S. W. Ci .natrjoci 
dmigiej klasy” są dziś niepotrzebni. 
mnai p) ee eeen 


DOM KATOLICKI 


ee PRZY UL. STRASZEWSKIEGA 1. 


DIGE ZA ZLOTO 


W poszukiwaniu złota ukrytego w pustyni 
tragiczne przeżycia wskutek braku wody 
i żywności- pościg za złoczyńcami - nie- 
zwykle emocjonujące przygody - niewidzia- 


dod ne dotąd sensacje-jeden z najlepszych 
filmów z TOM MIX 


Początek przedst. w dnie powsz. o g. 5,7i %10 wieęz., w niedzielę i święta o g. 3,5, 7 i 8'10 


Najtańszę kino dźwiękowe w Krakowie! 
Pierwsze cztery dni wolne wstępy i zniżki nieważne. 


go Oka“ w Warszawie jak: Ela Antoszówna, | piński, wotowali s. o. dr. Piarski i s. o. dr. Za- 


St. Karlińska, St. Gruszczyński, artf opery 
warsz, popularny amant filmowy Miecz. Oy- 
bulski, świetna artystka „Qui pro quo” Fisze- 
równa oraz chór i balet. Kierownictwo arty- 
styczne spoczywa w doświadczonem ręku dyr. 
Sywietyńskiego. Do pierwszego programu rod 
tytułem „Tip top“ teatr przygotowuje efekto- 
wne dekoracje i kostjumy. 

DWA WIĘCZORY HUMORU I PIOSENKI 
W STARYM TEATRZE. Znakomici artyści 
warszawscy, a to jeden z najpopularniejszych 
piosenkarzy i humorystów polskich Kazimierz 
Krukowski, oraz doskonała piosenkarka Irena 
Carnero, wystąpią dwukrotnie w niedzielę 25 
iw poniedziałek 26 b. m. w Starym Teatrze, 
wykonując bogaty program, pełen humoru i 
Werwy. 


* 


Składki złożone w Mim „Głosu Narodu‘ 


NA ARCYBISKUPI KOMITET RATUNKO- 
Wy N. N. zł 1, Ks. Władysław Vrana zł 50, 
M. N. zł 10, Ks, Stanisław Hejman, Łagiewniki 
zł 20, Inż. Spiss zł 5. 

NA GWIAZDKĘ MACIERZY SZKOLNEJ 
W GDAŃSKU M. N. zł 5. 

DLA ZREDUKOWANEGO URZĘDNIKA 
„ZROZPACZONY* Barbara Mrdacek, Włocła- 
wek, zł 4. 

DLA NAJUBOŻSZYCH M. KRAKOWA, dla 
uczczenia zmarłej matki śp. Magdaleny w 4-tą 
rocznicę jej śmierci Sebastjan Będzikiewicz zł, 


GU 


Z sali sądowej. 


WYROK 
W SPRAWIE O SPRZĘNIEWIERZENIĘ. 


charski. Oskarżał prokurator dr. Lewicki, po- 
wództwo cywilne wnosił adw. dr. Godstełn, 
yranił adwokat dr. Pleszowski. 


——— 0 mm 


Pomoc Arcyb. Komitetu Ratunkowego 
dla bezrobotnych. 


Dzięki akcji prowadzonej przez Arcyble 
skupi Komitet Ratunkowy na rzecz bezro- 
boinych niezarejestrowamych — codziennie 
otrzymuje obiady około 1100 osób — zupęł- 
nie bezpłatnie. Obiady te wydawane są w 
kilku kuchniach, przyczem w roku bieżącym 
ad dnia 1 październisa do 30 listopada wy- 
danc ogółem 22.953 obiadów dla bezrobot- 
nych. 

Zo względu na to. że fundusze Komitętn 
aa tunkowego są już na wyczerpaniu, konie- 
czną jost rychta pomoce finansowa społeczeń 


| stwa, Ofiary na ten ecl przyjmuje biwo Ko- 


mitetu Ratunkowego w Domu Katolickim 
przy ul. Straszewskieso, oraz wszystkie kan- 
celarje parafjalne i zakrystje kościołów. 


PRZESYŁKI DLA KOMITETÓW POMOCY, 
BEZROBOTNYM WOLNE OD OPŁAT PO- 
CZTOWYCH. 


Na zapytania kierowane do Redakcji, 


I 


(czy przesyłki z ofiarami w naturze dla bez- 


robażnych podlegają opłacie pocztowej, wy- 
jaśniamy., że w myśl okólnika krakowskiej 
Dyrekcji Poczt nr. 569 z dn. 5 bież. m. wszelł 
kie przesyłki pocztowe, adresowane do Ko- 
mitetów Pomocy Bezrobotnym są wolnę od 
opłat pocztowych. 


Jskierki. | 
Dialog z gospodynią. 


saa Ah, dzieńdobry panu! Dawno nie widziea 

liśmy się... Widzę, że mnie pan unika, wymyka 
się z pokoju... Domyślam się, dlaczego... Niech 
pan nie przeczy! Chce pan powiedzieć, że to 
nieprawda! Ale niedawno pan wspominał swe- 
mu koledze, że z panem krucho... Milcz pant 
Pewnie pam ciekawy, skąd ja to wiem?! Pew- 
nie pan mnie posądza, że podsłuchiwałam pod. 
drzwiami!., Wstrętny ma pam charakter i po- 
dejrzliwy! Zresztą... tak modsłuchiwałam! Może 
mi nie wolno wiedzieć, co robi mój lokator ! 
Może pan mi zakaże! Wiec teraz pan wie, skąd: 
ja wiem, że z panem krucho! Milez pan! Wiem, 
chce pan powiedzieć, że pam miał coś innego 
na myśli?! Że pam się źle czuje na zdrowiu! 
I pan myśli, że ja panu uwierzę?! Trochę pam 
kaszle w nocy, ale dobrze tak panu! Słówka 
pan nie piśnie gospodyni, że pam slaby! Że pan 
zaziębiony! Ale ja jestem lepsza, niż się panu 
wydaje! Troszczę się o pama, choć mnie pam 
unika! Przyniosłam panu ziółek... Ami słowa! 
Proszę wypić! Natychmiast! No, widzi pan, to 
panu dobrze zrobi! Teraz do łóżeczka i wy- 
grzać się! Bez opozycji! Tak, dobrze! Dobra- 
moe pamu! A na drugi raz miech się pan nie 
sprzecza z gospodynią, która dobrze panu rax 
zu. K. N. 


zem 


„Jadłem właśnie 


skrzele rekina“. 


(Korespondencja własna). 


Paryż, w grudniu. 

Jedną z osobliwości, którą spieszą obej- 
rzeć wszyscy cudzoziemcy, zwiedzający Paryż 
w autocarach w ciągu 7 dni, według rozkładu 
są — chińskie jadłodajnie. Kawałek egzotyz- 
mu w morzu cywilizacji zachodniej, Niezwykłe 
nazwy potraw, milcząca zręczna obsługa o żół- 
tej cerze i skośnych oczach. Maty na drzwiach, 
za któremi być może kryją się palarnie opjum... 
I opowiedzieć znajomym po powrocie do miasta 
rodzinnego, siedząc wygodnie przy stole, oświe- 
tlonym ciepłym kręgiem światła wiszącej lam- 
py w pokoju jadalnym. 

— Jadłem właśnie skrzele rekina, w sosie 
z jaj Btuletnich, kiedy właściciel lokalu Chiń- 
czyk Wu-Lin-Czang mrugmął na mnie tajemni- 
czo, wskazując mi fajkę... 

Tak można opowiedzieć, ale w rzeczywisto” 
ści chińskie restauracje przedstawiają się znacz 
nię niewinniej. Palarnia opjum? Są, oczywiście, 
i to liczne, ale dobrze ukryte i dostępne tylko 
dla wiajemniezonych, albo jeśli się jest endzo- 
ziemcom żądnym jednorazowej sensacji, nie sta- 
łym bywalcem, trzeba się bardzo a bardzo słono 
wkupić. 

Różne są typy chińskich restauracyj. Skrom 
ne gdzie studenci żóltej rasy spożywają po- 


Przed Trybunałem Sądu Okręgowego, wv- | Spiesznie obiad pomiędzy jednym wykładem a 


dzialu kamego w Krakowie odbyła się w dniu 
wczorajszym rozprawę o  sprzeniewierzenie 
przeciwko Rafałowi Griihowi, oskarżonemu o 
to, że w styczniu i lutym 1932 r. przywłasz- 
czył sobie. jako agent firmy Marja Sierotwiń- 
ska w Krakowie, zainkasowane 3.892 zł. 66 gr. 
Trybunał po przesłuchaniu oskarżonego, 
szeregu Świadktw, oraz wywodach prokurato- 
ra, powoła cywilnego, oraz obrońcy, uznał 
oskarżonego winnym występku przywłaszceze- 
nia sobie powierzonej kwoty i zasądził go przy 
zastosowaniu ustawy amnestyjnej na 6 miesję- 
cy więzienia, którą to karę zawiesił mu na 8 
lata, oraz zarłacenie kosztów sądowych. 
Tsytunałowi przewodniczył s. o. dr. Kru- 


drugim. Bogatsze, jak naprzykład „Shanghaj”, 
gdzie zbierają się lndzie interesu dla obgada- 
nia swych spraw, smakosze chińscy dla spo- 
życia 30 mikroskopijnych potraw o fascynują- 
cych nazwach. Tam już wszystko tebnie praw- 
dziwym egzotyzmem. Ściany wybite chińskim 
jedwabiem, sala poprzedzielana rzeżbiouą, drow- 
nianą kratą, malowidła dolikatno, dużo złota. 
czarnego il czerwonego laku, w motywach de 
koracyjnych powtarza się najcześciej smok 
chiński. Restauracje. gdzie przychodzi się po 
to, by patrzeć i po to, by jeść. Do tych ostat- 
nich należy Chun-Wah-Fan-Tien, co znaczy do- 
słownie „sklep ryżu według uprawy chińskiej”. 
pod tą skromną nazwą ukrywając kuchnię dla 


smakoszćw chińskich o. najwybredniejszych gue' 
stąch. Jest to bowiem kuchnia kantońska, któ- 
ra słynie, jako najlepsza. Chińczyk, zapytany 
o swe gusta, odpowie bez wahania: 

— Tylko kuchnia kantońska jest coś wam 
ta! Wykwintna, delikatna, wyrafinowaną... 
Kuchnia europejska, to — dużo, dużo, ale bez 
artyzmu... A u nas — go troszku, ale zato, jak! 

Na tacy wnoszą kilkanaście miseczek z nie 
określonemi potrawami. Tylko ryż daje się pos 
znać na pierwszy rzut oka. Do tego pałeczki, 
któremi Chińczycy operują ze zręcznością akro- 
katów, nie upuszczając ani ziarenka ryżu. Ja- 
kaś Francuzeczka, przybyła w towarzystwie 
skośnookiego młodziana, próbuje złapać mię 
dzy pałeczki kawałek potrawy, która się jej 
raz po raz wymyka. Zanosi się od śmiechu, w 
końcu uderza swego towanzysza paleczkami ro 
nosie į żąda widelca. 

Restauracja ta miała niedawno jakiś drob- 
ny zatarg z policją. Pewną rolę odgywało tam 
cpjum. Alo maltre d’ hôtel, pan Wn, ma mi 
nę nie przeniknioną. 

— Ach, tak.. coś takiego było. Przyjacieł 
Masz zostawił tu walizę na przechowanie. Tak, 
istotnie okazało się, ż6 było w niej trochą 
crjum. Nie o tem nie wiedzieliśmy. Bardzo 
przykry wypadek. Nie byłem przy tem, nie nie 
wiedziałem, Czy siedział w więzieniu? Tak, 
troszeczkę. 

Co zjeść? Skrzele rekina, zupę z gniazd ja 
skótczych, czy może stuletnie jaja? Podobno 
jaja zakopywane są do ziemi w jakichś spe- 
cjalnych skrzynkach i odkopywano po kilku- 
nastu latach. Jak u nas miód Stuletni, tak w 
Chinach stuletnie jaja stanowią rozkosz podnie- 
bienia. Choć pan Wu twierdzi, że jest w tem 
nieco pociyckiej przesady. 

W Europie dużo dużo, a u mas malo, mala, 
ale zato wszystko niezwykle — mówi kuchąrz 
chiński. 


Go racja, to racja! Haen, 


Za spokój duszy 
Śp. Heleny Z Bielaków 


APELMANOWEJ 


odprawione zostanie 


Nabożeństwo żałobne | 
w kościele N. Panny Marji we środę $Ą 
dnia 21 b. m. o godzinie 9 rano, $ 
na które zaprasza pogrążona w żalu [A| 


Rodzina. 
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Zycie gospodarcze. 
Fatalne skutki umowy 


P. Z. 1. z Saurerem. 


Umowa, jaką zawarły Państw. Zakłady ln- 
żyn. ze szwajcarską firmą samochodową. Sau- 
rer“ okazuje się w wynikach swych fatalną 
dla przemysłu polskiego, a ponadto- nie jest 
wykonywana lojalnie przez szwajcarskiego 
kaonlrahenta M. į „Saurer“ obowiązany był do 
udzielenia P. Z. I. takiej pomocy technicznej | 
i instrukiorskiej, aby polska produkcja samo- | 
chodowa mogła usamodzielnić się w jak naj- 
hiótszym czasie. 


Wbrew tym postanowieniom umowy cała 
„pomoc „Sauera* ograniczyła się do sprzeda- ; 
ży P. Z. 1. większej ilości maszyn i narzędzi 
oraz 15 kompletów podwozi do montowania. 
Niektóre cześci tych kompletów oxazaly się 
nieodpowiednie pod względem technicznym, a 
mo zmontowaniu zakupionych podwozi wykty-, 
ło różne braki i niedokładności wymagające 
przeróbek, sprowadzania nowych części ze 
Szwajcarji co trwa już przeszło rok bez wyni- 
ku, a podwozia były zapłacone gotówką przed 
rokiem. Okazało się również, że firma Saurer 
zupełnie nie była przygotowana do polskich 
warunków drogowych i użyła P. Z. I. jako, 
swego laboratorjum eksperymentalnego na 
koszt polskiego kontrahenta. 


Skutkiem tej fatalnej umowy  unierucho- 
miono od roku kapitał wynoszący miljony zło- 
tych į narażono P. Z. I. na poważne straty 
skutkiem ciągłych przeróbek, montażu i de- 
moniażu. Straty te przewyższają podobno mi- 
ljon złotych. Kto poniesie odpowiedziałność 
za zawarcie tak szkodliwej dla skarbu u- 
mowy? 


POWRÓT REEMIGRANTÓW DO STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. i 


| 

Ostatnio zdarza się ozęsto, że do Warszawy 
przyjeżdżają z prowincji reomigrancj, pragnący 
powrócić do Stanów Zjednoczonych, legitymu- 
jąc się nieważnemi już paszportami zagranicz- 
nemi. Wynika to stąd, że konsulaty polskie 
w Amoryce wylają paszporty zagraniczne z >| 
miesięcznym terminem ważności, natomiast 
władze amerykańskie wystawiają zezwolenia 
na powrót do St. Zjednoczonych, ważne na 
przeciąg roku. Recmigranci przeważnie zwra- 
cają tylko uwagę na termin ważności tego ze- 
zwolenia, skutkiem czego zmuszeni są powra- 
cać z Warszawy. celom przedłużenia paszport- 
tn we właściwem starostwie. Dla uniknięcia 
zbędnych kosztów. emigranci powinni przed 
wyjazdem do Warszawy zwrócić się do naj- 
bliższej placówki Syndykatu  Emigracyjnego. 
celem uzupełnienia potrzebnych dokumentów. 


KSIĄŻECZKI BILETOWE DLA PRACOWNI- 
KÓW KOLEJOWYCH. 
Ministerstwo komunikacji opracowuje obec- 
nie projekt wprowadzenia t. zw. książeczek bi- 
letowych dla pracowników polskich kolei pań- 
stwowych i ich rodzin. 


Wprowadzenie tego rodzaju książeczek sta- | 
nowiłoby wiełkie udogodnienie dla pracowni- 
ków kolejowych. którzy nie potrzebowaliby 
każdorazowo starać się o uzyskanie Vezpłat- | 
nych biletów. Jednocześnie wprowadzenie ksią | 
żeczek biletowych  odciążyjoby w znacznym | 
stopniu działy biletowe poszczególnych dyrek- | 
cyj kolejowych. 

BANKRUCTWA W PAŹDZIERNIKU. 

Według danych G. U. S.. ogłoszono w Pol- 
sca w październiku br. ogółem upadłości. wo- 
bee 30 we wrześniu br. Z powyższej cyfry 
przypada na województwa centralne 20. upa- 
dłości wschodnie 1, zachodnie 6, południowe | 
92. Jeśli chodzi o rodzai przedsiebiorstw, to | 
ogloszono w październiku br. 3 upadłości spó- | 
tek z ogr. odp., w spółdzielniach 4. w spółkach 
firmowych i końandytewych 6 w przedsiębior 
siwach jednoosobowych 16. 


W ciągu pierwszych 10 miesiecy br. liczba 
upadłości wynosiła ogółem 413. wobec 640 
w odpowiednim okresie 1931. z czego w woje- 
wództwach centralnych 226 wschacdnieh 10, A 
zachodnich 102, południowych 65. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 20-20 Grudcia 1 


nowości 


NECESETE, Manicur, Teki na akta, 
Muiry, Walizy, Dorticie, Papic- 
rośnicć, Porimonciki, Torby. 


BNASTAZY FRONCZ 


KRAKOW, 


Fiorjańska I7. 


Teleion 172-68. 
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dlużaików europejskich od Stanów Zjeduoczo uych i nawzajem bezradność Ameryki wobee 
oporu jej dłużników. Jeśli wuj Sam wtrąci ich w przepaść, to i handel amerykański znaydzie 
się w obliczu katastrofy. 


Interesujące szczegóły z życia rolników pol- 
skich we Francji podaje „Narodowiec” organ 
emigracji polskiej. wychodzący w Lens. Okazu- 
je sie. że w południowo zachodnich stronach 
Francji żyje i pracuje na roli stosunkowo bar- 
dzo znaczna liczba polskich „tarmerów*. W deo- 
partamentach Dordogne i Charente jest ich 
przeszło dwa tysiące, w całej zaś południowo- 
zachodniej Francji około 15 tysięcy. Zachowu- 
ją oni, jak dotąd łączność z swym ojczystym 
krajem, potrzebnem jest jednak wzmocnienie 
zarówno opieki prawno-politycznej przez kon- 
sulaty, jak i religijno.społecznej. Ta ostatnia 
jest przedmiotem szczególnej troski Polskiej 
Misji z Paryża. Bez tej pomocy byliby oni ska 
zani na szybkie wynarodowienie. 

W  deparfameutach Dordogne i Charente 
znajduje iiw jakieś 450 rodzin polskich, pracu 
jących na roli. Roboiników jest tu niewielu. 
Robotniey polscy są to przeważnie „połowni- 
cy” (t. j. dzielący się zyskami po połowie z 
właścicielem), Większość ich żyje w warunkach 
mcżliwych, część cieszy się względnym nawet 
dobrobytem. niektórzy zaś dorobili się już wła- 
snego majątku i są niezależni. Jest faktem po- 
cieszającym. że Polacy okazują tn niezwykły 
zmysł praktyczny i zdolność do przystosowania 
się do warunków miejscowych. Już w pierw- 
szym roku pracy na polu, doprowadzają ziemię 
leżąca przedtem odłogiem, do takiego Stanu 
rozwoju, że wydajność jej wzrasta podwójnie. 
Mieliby sie eni wszyscy dobrze, gdyby nie kry- 
rolniezy i katastrofalny spadek cen zboża. 
Do pracy na roli przechodzi hardzo wielu 
emigrantów polskich z Ośrodków  przemysło- 
wych j naosol nie żalnią oni łego. Nawet stan 
.poiowników”. bedacy często źródłem niesna- 
sek į kłopotów z ..pztronem* jest znacznie ko- 
rzystniejszy. uż stan małorolnych lub służby 


Dziś piatek 16 b. m. 


chu komendan: wesołości. e. k- 


„SZTUKA” 


Najpoteżuiejszy film sezonu 1932/33- — Najnowsze arcydzieło filmowe, tryskające ogniem, 
żęciem i rądoscie, które rozśmieszy do łez najczarniejszych pesymistów! 


KRÓL TO JA! 


Werwa i (flirt: -- W głównej roii władca komizmu i śmie- 
Feldmarszałek dowcipu 4 i 
Bezkonkurencyjny majsterczyk doskonałości. tętniący akordami śmiechu, brawury i radości 
życia — reżyserował głośny realizator KAROL LAMAC Gigantyczne to arcydzieło filmowe. 
spotkało się z szalonem powodzeniem na wszystkich ekranach świata! — Wyjątkowo na ten 
film zniżki ważne, w piątek sobotę i niedzielę. 


dworskicj w kraju. Meżliwości dla rolników 
polskich są w tych stronach nieograniczone j o 
ile kryzys w przemyśle trwać będzie dlużej — 
tam‘ jedynie istnieją możliwości pracy dla wy- 
chodźców z Polski. 


Niebezpieczeństwo grozi tym  cmigrantom 
jedymie ze strony różnych kiur pośrednictwa, 


francuskich lub polskich lub wreszcie „miesza- 
nych”, którę nieuczejwie. wyzyskują. nieznajo- 
mość stosunków. Ciągną one zyski z dwu źró- 
deł: od sprzedającego i kupującego. 

Pierwszy daje 5 proc. od sumy obrotowej, 
drugi zaś musi wyłożyć 800 fr. Jest to taryfa 
ogólnie przyjęta. Nie dziwnego, że w takich wa- 
runkach łatwo niektórzy dochodzą do majątku. 
W takim Perigueux Toi się jak w ulu od roz- 
maitych biur. Wszyscy tamtejsi Polacy znają, 
pewnego osobnika, który w niespełna trzy lata 
miał się dorobić przeszło stutysięcznej fortuny. 
Nie zraża się on niczem, nawet tem, że raz pò 
krzywdzeni przez niego rodacy, gnali go ka- 
mieniami poprzez rynek wobee wszy.tkich. In- 
ne zaś biuro ogłasza. że w okolicach Perigueux 
jest dużo fabryk. W rzeczywistości żadnych 
tam fabryk niema, chyba, że „fabryką nazy- 
wa on parę ,karjer” (kamieniołomów), które 
w okolicy wegetują i łuszczarnie włoskich orze- 


! chów w samem mieście. 


Coprawda już obecnie nie dają się ludzie 
„naciągać” z taką łatwością jak to było na po- 
czątku. Powstają inne, uczciwsze biura, nie 
biorące żadnej opłaty od nabywcy, zadowalając 
sie tem, co otrzymują od sprzedawcy. Z one to 
„abią pierwszym silną konkurencję. 

Nietylka więe w Ameryce ale j we Francji 
farmerzy polsey budzą uznanie u obcych wy- 
trwałością w pracy i sukcesami w niej osiąga- 
Bvmil. 


w kinoteatrze 


Wytworna komedja, pełna komicznych 
awanturek i romantycznych przeżyć! 
Olbrzymia wystawa — Bajeczna treść — 
Sztuka kochania Wspaniały humor — 


VLASTA BURJAN 


Nr 348 


Giełda krakowska. 


Kraków 19 grudnia. (PAT). 4% pożyczka 
dolarowa 53.25 — 4% inwestycyjna 99. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 19 grudnia. Dewizy: Belgja 
123.60; 123.91; 123.29; Gdańsk 173.37; 178.80; 
| 172.94; Holandja 358.80; 359.70; 357.90; Lon- 
dym 29.57; 29.55; 29.79; 29.42; Nowy Jork tø- 
legraficznie 8.92; 8.94; 8.90; Paryż 34.85; 34.86; 
34.94; 34.77; Szwajearja 171.90; 172.83; 171.47; 
Berlin prywatnie 212.50. — 'Tendemcja nieje- 
dnolita. 

KURSA OBLIGACYJ. 


Akcje: Bank Polski 86 — Spiess 36, — Ten. 
dencja utrzymana. 

Pożyczki; 4% inwestycyjna 98—98,50 — 
4% inwestycyjna seryjna 104 — 6% dolarowa 
52—53 — 4% dolarowa 52.50—53.25 — 5% 


konwersyjna 40 — 1% stabilizacyjna 52.25—- 
58—52.15-—02.00—58 — 5252% drobne — 


Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany. 
Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 
12.30 — 8.93—8.93%. 


Pożyczki polskie w Nowym Jorku: stabili- 
zacyjoa 50.25—50,15 — śląska 41—41 3/8 — 
warszawska 38. 


GIEŁDA W ZURYCHU 


Zurych 10 grudnia. Paryż 20.273; Londyt 
17.22; Nowy Jork 5.19 5/8; Beleja 71.92%; 
Włochy 26.60: Hiszpanja 42.25;  Holandja 
268.80; Porn 122.724: Sztokhelm 93.80; Oslo 
98.75: Ropenhaga 89.30: Sofja 8.76%; Praga 
115.29: Warszawa 58.30; Bialogród 6.95; Ateny 
2.7715: Konstonmtynopal 2.40; Bukareszt 3.08%: 
| Heisingiers 1.50; Buenos Aires 111.00. 


STERO JETZT TZ YKTEWE YO TIE YZERCETERKG A 


MANEJ WIPIONĄ SWIETA 


Torere 


kupując 
KISLBASE CZY SZYNKĘ 
w znanej od ćwierć wieku firmie 


smc 0AN NOBEL, DŁUGA 27, KRAKÓW. 


Radio. 
Środa, 21 grudnia 1932. 


Kraków, (312.8) G. 11.40 Przegląd prasy 
i komunikat meteorologiczny; 11.58 Sygnał cza 
su, hejnał z Wieży Marjackiej, program na 
dzień bieżący; 12.10 Płyty gramofonowe; w 
przerwie komunikat meteorologiczny; 15.10 
Transmisje z Warszawy; 16.00 Płyty gramofo- 
rowe; 16.40 Transmisje z Warszawy; 17.20 
Płyty gramofonowe; 17.40 Odczyt z Warszawy; 
14.55 Program na dzień następny; 18.00 Muzy- 
ka lekka z Warszawy; w przerwie krakowskie 
wiadomości bieżące; 19.00 Rozmaitości komu- 
nikaty; 19.15 „Skrzynka pocztowa”, Inż. St. 
Proniewski:; 19.30 Transmisje z Warszawy; 
20.00 Audycja z Wilna; 20.30 Płyty gramofo- 
nowe; 21.00 Transmisje z Warszawy; 22.40 Od- 
czyt w języku niemieckim p. t. „Sport zimowy 
w Polsce”, wygłosi dr. W. Goetel, prof. U. J.; 
22.55 Transmisje z Warszawy. 

Lwów, (380.7) G. 15.25 Lwowski kącik har- 
cerski: 15.35 „Jakim sposobem skóra lampar- 
ts, stala się plamista”; 15.48 „Baśń o choince”: 
18.00 W przerwie: „Wolna strefa w Gdyni, a 
nasza ekspansja gospodarcza";. 1900 Poga- 
danka literacka; 20.30 Piosenki lekkie; 22.40 
„Oxford i Cambridge". 

Warszawa (1411.8) G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.50 Komunikat męteorologiczny; 11.58 Sy- 
gnal czasu; 12.05 Program na dzień bieżący; 
12.10 Płyty gramofonowe; 13.20 Urzędowy ko- 
munikat P. I. M., 15.10 Komunikat Państw. 
Instytutu Eksportowego 5.15 Komunikat go- 
spodarczy; 15.380 Kronika harcerska; 15.35 
program dla dzieci; 16.00 Koncert solistów 7 
płyt gramofonowych; 16.40 Odczyt p. t. „Pod- 
stawowo cechy wojska”; 17.00 Odczyt dla nau- 
czyciełi muzyki; 17.15 Komunikat dla żeglugi 
i rybaków; 17.20 Utwory wioloncz. (płyty); 
17.40 Zagadnienie skrócenia czasu pracy na 
terenie międzynarodowym”; 17.55 Program na 
dzień następny; 18.00 Muzyka tan.; 19.00 Roz- 
maitości; 19.20 „Skrzynka pocztowa rolnicza”; 
19.30 Feljeton literacki p. t. „U źródeł naszego 
romansu psychologicznego”. 19:45 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 20.00 Transmisje z Wilna; 
20.30 Płyty gramofonowe; 21.00 Wiadomości 
sportowe; 21.05 Dodatek do Prasowego Dzien- 
nika Radjowego; 21.10 Koncert kameralny: 
22,00 „Na widnckręgu”; 22.15 Muzyka tanecz- 
na z „Dazy”; 22.40 Odczyt z Krakowa; 22.55 
Urzędowy komunikat P. I. M. i komunikat po- 
licyjny; 23.00 Muzyka taneczna. 
| Katowice, (408.7) G. 19.00 Pogadanka z 
| działu „Gospodyni Śląska”; 19.25 Komunikat 
"Związku Młodzieży Polskiej; 23.00 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim. 


| =p cyc 


Nr. 345 


Zeznania świ 


Lwów. (PAT). W trzecim dniu rozprawy 
przeciwko oskarżonym o napad w Gródku Ja- 
cielłónskim przesłuchiwano świadków zajścia. 
Rozprawa dzisiejsza. rozpoczęła się o godz. 
9.15. 

Pierwszy zcznawał świadek Pankiewicz, lat 
26. asystant. pocztowy w Gródku Jagiellońskim, 
ufzęlujący w centrali telefonicznej urzędu po- 
cztewego, który zeznaje, że centrala telefonicz 
na znajduje się w tej części gmachu, w której 
jest kasa skarbowa. W pownym momencie 
otworzyły się drzwi i do pokoju wszedł jakiś 
csobnik w czapce akademickiej, który krzy- 
knąwszy „padnij!* dwa razy strzelił do świad- 
ka. Świadek położył się, jednak osobnik jeszcze 
trzykrotnie strzelił, chybiając. Był on podobny 
do. tego, Który leżał potem na korytarzu zabi- 
ty. Po wyjściu - osobnika z pokoju Świadek za- 
telefonował na policje. Po pewnym czasie ktoś 
oświadczył, że bandyci są na piętrze, wobec 
czeyd Świadek pobiegł po rewolwer i biegnące 
ujrzał leżącego Kołacza. Kołacza ułożono na 
łóżku, poczem świadek musiał powrócić do 
wego zajęcia. Żaden z urzędników w czasie 
napadu broni nie posiadał. Oskarżonych świa- 
dek nie poznaje. Na pytamie obrońcy nie umie 
odpowiedzieć, w której stronie gmachu strze- 
lano. Nie wie też. czy po gwizdku były strzały 
i skąd padły. Kołacza położono po tej stronie, 
po której znajdowało się biuro naczelnika i po 
kój oddziału nadawezego. 

Następnie zeznaje p. VogelgeSang, lat 40, 
która była w urzędzie z kasjerem Steblewskim. 
W pewnej chwili z przed okienka strzelono do 
Stehlewskiego. Następnie jeden po drugim wpa 
dło do kasy dwóch osobników, z których jeden 
schwycił plecak, a drugi przeszukiwał biurko, 
Po wyjściu jeden z nich powrócił po pozosta- 
wioną teczkę i latarkę, którą mu Świadek po- 
dal, Po ich wyjściu zauważyła Vogelgesango- 
wa przez okienko leżącego kontrolora Tomko- 
wa. Oskanżonych nie poznaje, Była przestraszo 
na i w twarz im nie patrzyła, pamięta nato- 
miast, że jeden z napastników miał popielate 
spodnie, podobne jak u oskarżonego Biłasa. 

Prokurator zapytuje, czy świadek 


BOI SIĘ ROZPOZNAĆ OSKARŻONYCH. 


Na pytanie obrońcy świadek zeznaje, że ną- 
prawdę twarzy napastników nie pamięta, nato- 
miast zgodnie z zeznaniami oskarżonego Biła- 
6a przyznaje, że na korytarzu stało 3 napastni- 
ków, którzy mówili: „Prędzej, prędzej! Widzia.- 
ła wyraźnie tylko tego, który brał pieniądze. 
Po teczkę zdaje sią wrócił ktoś inny. 
Następnie świadek Szaja Totenberg, lat 30, 
żona kupca w momencie napadu nadawała li- 
sty przed okienkiem, gdzie siedział Tomkow. 
Koło niej stał Tzrael Winter. Gdy wychodziła 
duż za bramą zobaczyła wpadających 7 czy 8 
osubników w maskdch, uzbrojonych w rewol- 
wery. Przestraszyła się i stanęła pod ścianą. 
Napastnicy mimęli ją i w tymże momencie u- 
słyszała strzały. Po chwili otrzymała strzał w 
nogę, lccz strzelającego nie widziała, Usłysza- 
ła za sobą, to jest od bramy głos: Nie ruszać 
się, to będzie lepiej!“ Po lewej stronie zauwa- 
żyla Klimczaka, poczem z odległości dalsze 
strzały i gwizdek, na którego odgłos napastni- 
cy poczęli uciekać przez bramę. Naliczyła ich 
4 do 5. Klimczak, który leżał, kazał jej pójść 
po pomoc. Udala się na pocztę i po drodze zau- 
ważyła leżącego Wintera. Następnie przybyła 
policja. Zaraz po opatrzeniu jej rany: składała 
zeznania. Oskarżonych nie poznaje. 

Następnie świadek Izrael Winter, lat 27, 
pomocnik handlowy, nadawał listy przy okien- 
ku; przy którem urzędował Tomkow. Po prze- 
ciwnej stronie, gdzie była kasa, nagle usłyszał 
strzały. Chciał uciekać, lecz otrzymał postrzał 
w rękę. Ktoś zawołał „stój!”, ale ponieważ nad- 
ezed? Matthauser i Grabiński udało mu się u- 
ciec. Ranę opatrzył mu lekarz. Oskarżonych nie 
poznaje. 

Nastęrmy Świadek Sternberg, kupiec z Gród 
ka nadawał pioniądze na poczcie 


w PRZEDDZIEŃ NAPADU 
f usłyszał, jak jakiś osobnik wypytywał wożne. 
go pocztowego, gdzie się znajduje kasa, po- 
czem osobnik ów coś pisał. Oskarżonych, ani 
fotografij dwóch zabitych napastników Stern- 
berg nie rozpoznaje. 

Następny i ostatni świadek Kóller, starszy 
asystent kolejowy w Glinmej Nawarji podczas 
służby w urzędzie stacyjnym usłyszał dwa strza 
ły rewolwerowe i dwa karabinowe, Wówczas 
zamknął drzwi. Opowiada o jękach posterunka- 
wego Sługockiego, którego wprowadził do 
środka budynku i opatrzył. Posterunkowy mó- 
wil, że komendant już nie żyje. Zawiadomił ea- 
łą linja i otrzymał wiadomość, że widziano 2 
osobników. idących w kierunku Mikołajowa. 

Świadek omawia sytuację, w jakiej popeł- 
ajono zbrodnię w Glinnej Nawarji. Podczas eks- 
pedycji pociągu jako dyżurny ruchu w godzinę 
przed wypadkiem, nie zauważył żadnych po- 
dujrzanych osobników. O godz. 11 zarządzono 
przerwę 10 minutową. Po przerwie przewodni: 
czący mimo sprzeciwu obrony odczytuje ze- | 


„GŁOS NARODU“ z dnia 20-70 Grudnia 193) 


adków w procesie o zamach gródecki 


nie poznają oskarżonych. 


znania kasjera pocztowego Steblewskiego, któ- 
ry poważnie ranny przebywa w szpitalu pow- 
szechnym w Stryju. Prokurator wycofał kilku- 
nastu świadków, czemu sprzeciwiła się obrona. 
Po przerwie obrońca oświadczył, że obrona zga- 
dza się na wycofanie szeregu świadków, nato- 
miast wnosi i żąda przesłuchania tego świadka, 
który widział jak zamachowcy w czasie uciecz- 
ki wzajemnie 


OCZYSZCZALI SOBIE PŁASZCZE Z KRWI, 
eraz tych, którzy widzieli, że oskarżony Dany- 
łyszym nie był obecny we Lwowie na zobraniu 
zamachowców, na którem ustalono plan napa- 
du na pocztę. Świadków tych obrona domaga 
się w tym celu. ahy podważyć prawdomówność 
oskarżonego Biłasa, który utrzymuje. że Dany- 
łyszyn brał udział w zebraniu. Po dłuższej dys- 
kusji prokuraśor i obrona* porozumiewają się 
co do świadków, którzy mają być jeszcze wez- 
wani. 

Przewodniczący odłożył uchwałę trybunału 
w sprawie, świadków na qóźniej, poczem prze- 
słuchiwamo świadka Stanisława Piestraka, asy- 
stenta kolejowego na stacji w Glinnej Nawarji. 
Według zeznań Piestraka posterunkowy Sługo: 
cki odrazu oświadczył, że komendant posterun: 
ku przodownik Kojat zatrzymał nie Danyłyszy- 
na, lecz Biłasa, co jest 


NIEZGODNE Z ZEZNANIAMI BIŁASA, 
oraz oświadczeniem Danyłyszyna na wczoraj. 
szej rozprawie w szpitalu, że to on dwukrotnia 
strzelał do funkcjonarjuszów policji.  Zkolei 
przewodniczący odczytuje świadectwo badania 
przez Szpital powszechny w Stryju, że świadek 
Audruchów, ranny podczas pościgu za Danyły- 
szynem i Biłasem nie może przybyć na rozpra- 
wę. Obrona sprzeciwia się wnioskowi prokura- 
tora © odczytanie złożonych w śledzwie zeznań 
Andmchowa. natomiast żąda przesłuchania w 
Stryju tego ważnego świadka, W tem miejscu 
prokurator zarzuca obronie, że dąży do przewle. 
kania rozprawy, na co obrona replikuje, że ob- 
staje przy swojem żądaniu, będąc zasadniczo 
przeciwko odczytywaniu zeznań. O godz. 12.45 
trybunał udał się na naradę. 

Lwów, (PAT). Po naradzie Trybunał u- 
chwalił odrzucić wniosek obrony, natomiast 
postanowił odczytać zeznana Andruchowa, zło- 
żone zaraz po jego zranieniu. 

Z kolei przewodniczący zarządza odczy- 
tanie protokołu z oględzin rannych i zabitych 
w czasie napadu na urząd pocztowy w Gródku 
Jagiellońskim oraz w czasie pościgu za spraw 
cami napadu. 


. Bazin . pope 
Aresztowania wśród Ukraińców. 
Lwów 19. 12. (Telef. wł). W ostatnich 
dniach dokonano na terenie Małopolski Wscho- 
dniej licznych i bardzo Sensacyjnych areszto- 
wań wśrówł Ukraińców. Uchodzi dziś za pewne, 
że wikrótce odbędzie się w związku z areszto- 
waniamii nowa rozprawa sądowa. Szczegóły ze 
względu na dobro Śledztwa trzymane są w ta- 
jemnicy. Wymiki prowadzonych w dalszym cią 
gu dochodzeń mają być bamdzo ciekawe. 


NA GWIAZDKĘ! 
KRAWAT „REKORD" 


Wytworny upominek — ceny ściśle fabryczne 
poleca firma 


REKORD KRAVATES 


Kraków, Fiorjańska 35. 
"ESET E MQ "c YAN 


Go odpowie rząd polski 
na notę Ameryki? 


Warszawa, 19. 12. (Telef. wł.) W dniu dzi 
siejszym od godz. 9 do południa trwało posie- 
dzenie Rady Ministrów, na którem omawiano 
sprawy bieżące. W kołach politycznych utrzy- 
mywano, że przedmiotem obrad była m. i. spra- 
wa odpowiedzi Polski na ostatnią notę Stanów 
Zjednoczonych w sprawie raty grudniowej. Zda 
je się, że rząd polski dziś jeszcze nie odpowie 
na tę notę. Obiegają pogłoski, że rząd nasz 
gotów szukać w rokowaniach z Ameryką sposo- 
bu wyjścia, np. wypłaty zobowiązań towarami 
ì obligacjami. 

Hoover zwoła międzynar, konferencję 
w sprawie długów. 

Nowy Jork, 19 grudnia. Jak z kół poinfor- 
mowarych donoszą, prezydent Hoover zamie- 
rza zwołać komisję rzeczoznawców niezależ- 
nych o charakterze międzynarodowym, której 
zadaniem byłoby opracowanie sprawozdania w 
kwestji długów wojennych na wzór sprawozda- 
nia, jakie przedłożone było konferencji lozań- 
skiej. Jako jedyny warunek powołania do ży- 
cia tej komisji stawia Hoover zapłacenie raty 
grudniowej, - 


Fer. 7 


Zamachy bombowe 


ma sklepy żydowskie w Niemczech. 


Berlin, 19 grudnia. Wczoraj dokonano w 
różnych miastach niemieckich zamachów bon- 
bami łzawiącemi na sklepy żydowskie, W Mo- 
gancji rzucili nieznani sprawcy bomhy łza- 
wiące, wekutek czego musiano sklepy na pare 
godzin zamknąć. Podobnie uczyniono w Gies- 
sen, gdzie o tej samci porze dokonano zima- 
chów gazowych również w 5 sklepach żydow- 
skich. W Giessen jeden ze sprawców zostal 
ujęty. Należy on do bojówki hitlerowskiej i zło 
żył zeznanie, z którego wynika, że plan zama- 
chów wyszedł od władz partyjnych. Chodzi 
o zorganizowaną akcję antyżydowską. 


Rozruchy antyżydowskie w Wiedniu. 


Wiedeń. (PAT) Wczoraj narodowi socjal- | w poszczególnych 


Gerugress podczas wielkiego ruchu razedświą= 
Weznozo zamachu gazowego. W różnych mieja 
stach skladu podłożone rurki szklanne z gaza- 
mi łzawiącemi oraz bombami cuchnącemi. Poli- 
cje udnalazla ie rurki w 15 miejscach. Publieze 
ność rzuciia się tłumnie do wyjścia. Na szczę- 
ście obeszło się bez poważniejszych wypadków. 
Również przed domem towarowym  Krupnika 
narodowi socjaliści urządzili zbiegowisko w ce- 
lu wypioszenia ze sklepu kupujących. Na szy- 
nach wystawowych przedsiębiorstwa ualepiono 
ulotki z napisem: „Nie kupujcie u żydów”. Po- 
licja aresztowała 2 osoby, po lejrzane o udział 
w zamieszkach oraz 22 kolporterów ulotek an- 
tysomickich. W nocy policja przeprowadziła 
gruntowną rewizję w Domu brunatnym oraz 
domach hitlerowskich w 


sei dokonali w wielkim domu towarowym W | Wiedniu. 


Watpliwy rezultat akcji o zniżkę cen. 


Warszawą 19. 12. (Telef. wl). Pertraktacje 
o zniżkę cen artykułów przemysłowych, pro- 
wadzone od dłuższego czasu przez czynniki rzą 
dowe z przedstawicielami poszczególnych ga- 
łęzi przemysłu, zostały już zakończone. Rezul- 
taty pertraktncyj mie sa jeszeze znane. Przed- 
stawiciele niektórych gałęzi produkcji wyrazili 
zgodę na zniżkę cem. Dotyczy to przedewszyst- 
kiem cen szkła, która ma być obniżona o 15%. 
Przedstawiciele innych gałęzi produkcji, zwłasz 
cza reprezentanci ciężkiego przemysłu, wska- 
zywali w rokowaniach na znaczne trudności 


masemara a aa 


kalkulacyjne, na jakie natrafi zniżka cen, bez 
narażania poszczególnych przemysłowców na 
poważne straty. Delegaci przemysłowców dowo 
dziłi, żę w obecnych warunkach zniżka cen nie 
spowoduje (?) zwiększenia zbytu wyrobów prze 
mysłowych. Z uwagi na ścisłą zależność, jaka 
istnieje między kałkusacja w każdej dziedzinie 
wytwórczości z rozmiarami zbytu, wielu prze?” 
mysłowców wyraziło gotowość obniżenia cen 
na dostawy dla projektowanych przez rząd ro- 
bót inwestycyjnych, 
= ODA 


- Kara śmierci za zamordowanie listonosza. 


Wadowice, 19. 12. (Telef. wł). Dziś odbyła 
się tu rozprawa w trybie doraźnym przeciwko 
sprawcy zamordowania pocztyljona Jana Świa- 
tłonia, dokonanego w dn. 1 grudnia br. na dro 
dze z Katwarji do Izdebnika. Sprawcą rabunko- 
wego morderstwa jest Marjan Bernecki, śŚlu- 
sarz. Trybunałowi przewadniczył dr. Łodziń- 
ski, oskarżał prok. Sworzeń, bronili dr. Ku- 
hiczek i dr. Woźniakowski z Krakowa. 

Na rozprawę przybył ojciec mordercy, za- 
możmy gospodarz oraz rodzina zamordowane- 
go: matka-staruszka i siostra. Bernecki przy- 


czatował na swego przyjaciela-pocztyljosa po 
drodze. Przysiadłszy się do niego, Bernecki 
strzelił do Światłonia w szyję, a gdy obaj spa- 
dli na ziemię, zadał mu dwukrotny cios w gło- 
wę. Morderca zrabował następnie 4.700 zł. 
Zbrodniarz ukazał się ostatnio w Suchej, 
poczem przybył do Krakowa i tu nakłaniał rob, 
Szabesię do ukrycia pieniądzy. Policja ujęła go 
w Brzesku. Obrona usiłowała przedłożyć ko- 
rzystną o oskarżonym opinje ze strony orga- 
nizacji „Strzelca“ w Bierutowicach koło Sul- 
kowie. Trybunał wychodząc z założenia, że 


znał się do winy i wśród łez tłumaczył się nie- j| oskarżony dokonał zbrodni dla zdobycia pie- 


trzeźwością i zamroczeniem. 

Przewód sadowy ustalił, że Bernecki zbro- 
dni dokonał z premedytacją, gdyż już w przed- 
dzień pożyczył sobie rewolweru od kolegi Ma- 
rjana Metzke i przygotował siekierę, Bernecki 
wyjechał z Płaszowa o północy do Kalwarji i 


niędzy na hulanki, skazał Berneckiego na ka- 
re śmierci. Obrona wniosła prośbę do Prezy- 
denta Rzplitej o ułaskawienie. Aresztowani 
Metzke i Szebesta odpowiadać będa na zwy- 
kłej drodze. 
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Warszawa, 19. 12. (Telef. wł) W Wilnie 
mówią, że wojewoda Beczkowicz obejmie sta- 
nowisko posła w Rydze a województwo wileń- 
skie obejmie gen. Pasławski z Torunia. 

LOKATY ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 

Warszawa 19. 12. (Telef. wł.). Ze sprawozda 
nia związku zakładów ZUPU. za rok 1931 wy- 
mika, że suma lokat kapitałów wszystkich czte 
rech zakładów wynosi 352,043.487 zł. Poszcze- 
gólne pozycje lokat są następujące: pożyczki 
państwowe i wojew. śląskiego 2,261.895, t. j. 
0.6% ogólnej sumy lakat, B .G. K. 128.540.167 
(36.5%), Bank Rolny (31.080.504 (8.8%), P. K. 
0. 95.316.103, związki komunalne i komunalne 
instytucje finansowe 65,290.822 (18.5%), towa 
rzystwa kredytowe i Spółdzielnie 29,140.428 


(8.3%), instytucje ubezpieczeń społecznych 
13.381.069 (3.6%), instytucje spoleczne 
5,905.585 (1.7%), nieruchomości własne 
14,875.841 (21.3%), różne lokaty 614.017 
(0.2%). 


OŻYWIONY ZJAZD GOŚCI W ZAKOPANEM. 

Zakopane, (PAT.) Dnia 17 grudnia, niejako 
w pierwszy dzień otwarcia sezonu zimowego, 
odbyło się tu uruchomienie orkiestr w tutej- 
szych lokalach rozrywkowych i równocześnie 
znaczne ożywienie się ruchu. Zjazd gości wzma: 
ga się z dnia na dzień. Pogoda słoneczna dopi- 
suje w dalszym ciągu, a lekkie mrozy utrzymu- 
ją w dobrym stanie pokrywę śnieżną, 

a a a a ciem 
DEMONSTRACJE ANTYFASZYSTOWSKIE 
W JUGOSŁAWII. 

Wiedeń, 19 grudnia. Jak z Belgradu dono- 
szą doszło tam wczoraj do demonstracyj anty- 
faszystowskich. Grupy studentów demonstrowa- 
ły pod gmachem poselstwa włoskiewo wzno- 
szac okrzyki: „precz z faszyzmem”. „precz z 
Mussolinim". Demonstrantów rozpędziła policja 
przy użyciu pałek gumowych. 
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Amsterdam, 19 grudnia. W pobliżu wyspy 
Terschelling na morzu Półnoenem rozbił się 
niemiecki statek rybacki „Harald“ ż 
Załoga składająca się z 19 osób została wyra- 
towana. "© 


SPRAWA KONFLIKTU CHIN Z JAPONIĄ 
ODROCZONA DO STYCZNIA, 

Genewa, 19 grudnia. Jak z kół generalnego 
sekretarjatu donoszą, obrady komisji zaroma- 
dzenia Ligi Narodów, złożonej z 19 członków, 
zajmującej się konfliktom chińsko-japońskim 
zostaną jutro odroczone do stycznia, Ma być 
wyłoniona specjalna podkomisja, która w eza- 
sie feryj będzie prowadziła dalsze obrady. Jak 
dotąd niema żadnych widoków na wynalczie- 
nie formuły w sprawie likwidacji, konfliktu, 
któraby mogła liczyć na przyjęcie przez Chiny 
i Japonje. 

KATASTROFA AUTOMOBILOWA. 

Berlin, 19 grudnia. Na szosie między Miszaią 
a Roederam wywrócił się samochód i stanął w 
płomieniach. Dwóch wyższych urzędników: ko- 
lejowych znajdujących się w aucie została zit- 
pelnie zwęglonych. 


NAJTANIEJ można zakupić 


NA ŚWIĘTA 


Serwisy i porcelanę, Cmielowskia 
szkło, lampy, alipakę, srebro, 
frageta. 


w jedynej chrześcijańskiej firmie 
WŁ. TOMASZEWSKI 
Kraków, Rynek 16. 


Dla przekonania się upraszamy oglądnąć 


nasze nowe wystawy sklepowe i stoisko 
na wystawie „Nasze mieszkanie”. 


$o xamfmieciu kroniki. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
W dniu wezorajszym postrzelił się obok boi- 
ska sportowego „Wisly“ w Krakowie podpro- 
kurator Schwarz. Przewieziony do _ szpitala 


zatonął. | podprokur. Schwarz zmarł. Przyczyna postrze- 


lenia się niewiadoma, Od kilku dni wykazy- 
wał on widoczne przygnębienie, 
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BURDECKI F.:Budowa wszechświata karton 


DELSCC P.: Krytyczna noe w Kervi- 


Poza wyżej wyszezególnionym wykazem Księga 


Wwinwca ta „Głos Narodu" Ske 2 ogr. od 


ne nod inna postacią. Jeśli nie zmienił prze- 
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Kazimierz Bartoszewski 
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Śrzy zakRupnach tomurta 
poamcolynać się na ożłaszając uch sie 


53.50 


sie kiedyś czekać przez dłuższy czas na jed- 
nem miejscu, nie spuszczając oczu z obser- 
j wowanego przedmiotu. wiedzą, jak trudnem 
meczącem było nasze zadanie. Przez dwa 


panią Laroche w przehr: amiu 
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Kraków, Wiślna 14], CHAT 
RA krawczyni SŁOMI ANY 
posznkuje szycia po do- Kraków, Kraków, 


mach. Listy do Admini- ulica Florjańska 40. 
stracji Głosu Narodu pod 


„Szyk“. 


Sławkowska 24, 
Telefon 117-44. 
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naprzeciwko, Od czasu do czasu wychodzi- 
liśmy za staruszką na spacer, nie spuszcza- 
jąc jej z oczu. 

Trzeciego dnja rano zauważyliśmy, że 
matka pani Laroche wychodzi na ulicę przy 
brana staranniej, niż zazwyczaj. Lautrec do- 
myślił się, że wychodzi na spotkanie córki. 

— Za mną! — rzekł. 

Za chwilę byliśmy już na ulicy. Sta- 
ruszka szla wolnym krokiem. — Wsiadła 
do omnibusu. Wsiedliśmy za nią, ale zatrzy- 
mališmy się na platformie, aby nie zwracać 
uwagi. Wysiadła na stacji Sain Lezaire. Ru- 
szliśmy za nią. Zatrzymała się przy kasie 
i kupiła bilet do Marly-Le-Boi. I my zro- 
kiliśmy to samo. W pięć minut później 
wsiadła do wagonu trzeciej klasy. Zaje- 
lišmy miejsca w wagonie sąsiednim. Nię 
mogłem zapanować nad swojem podniece- 
niem, ale przyjacici mój nie tracił zimnej 
krwi. W końcu pociąg ruszył. Jechalismy 
na spotkanie nieuchwytuego przestępcy. na 
szego, żywego nieboszczyka. — Poprostu, 
nie mogłem w to uwierzyć. A jeśli starusz- 
ka zniknie. jak zniknął fałszywy Durail z 
dorożki automobilowej? Gzyżby jechała da 
córki? Myśli podobne nękały mnie przez 
całą, drogę. Wkańcu przybyliśmy do Marly- 
Le-Roi. Zatrzymaliśmy się dlużej w naszym 
przedziale. czekając na pojawienie się sta- 
ruszki. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


oszklienia artystyczne 
wykonuje najtaniej 


Freser ROMAŃCZYK 
KRARÓW, 


ulica Juliusza Lea 5, 


(Tadeusz Pietrykowski) 


nych księgozbiarach w cenach juź ed 15 groszy wzwyż. 


'HATTŁER F.: Kwiaty Beżego ogrodu 


rnia poleca bogaty wybór doborowych książek dla dziecii młodzieży broszurowanych i kartonowanych w róż- 
— Katalogi na żadanie bezpłatnie. — Wysylka w najkrótszym czasie po doliczeniu kosztów przesyłki 


Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferką, 


pow. K. Holeksa 
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